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------------------------------P.ół miliona pracujących wyjedzie na wczasy 
650 domów wypoczynkowych. - Kuracje w sanatoriach 
Wczasy dla matek z dziećmi. - Urlopy na statkach rzecznych 
Na konferencji prasowej w 

sali konferencyjnej K. C. 
Z. Z„ dyrektor naczelny Fun 
duszu Wczasów Pracowni­
czych - Kania - .podsumo­
wał dotychczasowe wyniki ak 
cji centralizacji wczasów i o­
mówił projekty zorganizowa­
nia. kilku specjalnych form wy 
poczynku dla ludzi pracy. 

Centralizacja wczasów pra­
cowniczych umożliwiła obję­
ćie jednolitą planową gospo­
darką 650 domów wypoczynko 

FWP, wcza.sy dla amatorów ka sa pociągów turystycznych 
jaków, przy mym projektowa przebiegać będzie wzdłuż wy­
ny jest spływ na jemora ma- brzeża, a druga. - wzdłuż poi 
zurskle. skich gór. 

W porozumieniu z PKP zor- Związek Nauczycielstwa Pol 
ganizowano również wczasy skiego organizuje specjalne 
tzw. kolejowe. Specjalne sy- wczasy dla swoich członków 
pialne wa.gony turystyczne, w okresie wakacji letnich i 
Pl'IZystosowane zostaną do po-1 wykorzysta w tym celu znaj­
trzeb WCIUlSowiczów. Jedna tra dujące się w miejscowościach 

Krajowa Narada Oszczędnościowa 
wycb, dysponujących 35 tysią- WARSZAWA (PAP.). W Na naradzie będą wygłoszo-
ca.mi łóżek. Pozwoli to na o- dniach 20 i 21 b. m. odbędzie ne następujące referaty: 
bjęcie wczasami około pół mi- . W . K · N 1 Przewodniczącego Ko-
liona robotników i pracowni- się w arszawie raJOWa a 
ków umysłowych. rada Oszczędnościowa. Paczą- misji Centra.Inej Zw. Za. 

wodowych ob. Edwarda Ocha 

wypoczynkowych pomieszcze­
nia szkolne. 

Wielkim udogodnieniem dla 
wczasowiczów będzie włącze­
nie do składów Pl>Ciągów wa­
gonów specjalnych tylko 'dla 
wczasowiczów, zarezerwowa­
nych przez „Orbis". Ponadto 
rozłożenie na cały miesiąc ter­
minów rozpoczynania wypo­
czynku, zlikwiduje całkowicie 
dotychczasowe trudności ko­
munikacyjne około 1-go i 
15-go każdego miesiąca. 

FWP zapowiada również sze 
roką akcję kulturalno - oświa 
tową w ośrodkach wypoczyn­
kowych. Związki zawodowe 
przeznaczą na ten cel 5 proc. 
budżetu. 

Lud Francji ulegniel 

Wuj Sam do ministrów Queuille'a: Wiązać go, przecież Zł 
to wam płacę! 

Fundusz Wczasów Pracowni tek obrad dn. 20. III. br. o ba: „Współzawodnictwo pracy 
~--~~--~------------------..-----~----~.-.- ~------------~----czych zorganizował w roku godz. 10,30. na nowym etapie". 

bież. tzw. wczasy uzdrowisko- 2 Wiceministra Eugeniu- A p e I d o z w o I e n n 1· k o· w . p o k o .J· u 
we. Wczasowicz, otrzymując sza Szyra: „Zadania o-
pomieszczenie i wyżywienie w w rocznicę układu szczędnościowe w pn,edslę-
~~~u i!~!c~~:;y~~pfe1~ef Pf~~ b I I. I. biorstwa<:h państwowych". odbił się szerokim echem w całym świecie 
nych zabiegów, opłacanych u gars1to·radziec1dego 3 Ministra Konstantego K • K p 
przez Ubezpieczalnię Społecz- MOSKWA. Pr~wodniczący Dąbrowskiego: „Zada- om1łeł Organizacyiny ongresu aryskiego rozpoczqf swe prace 
ną. Wczasy te obejmą 36 ty- nia oszczi:dnościowe w zakre- PARYż, (PAP) - "' dniu 18 Ang1ii, Star><hv :t.jedr.oczonyc-h, i::cementowanie wszystkich sił Po 
r.ięcy związkowców. prezydium Rady Najwyższej sie gospodarki budżetowej". t m. odbyło się w Paryżu pósie- Hclgii, Polski, •..:zcchoełowacji, stępov.-ych, zmierzają~ych do o-

Dzięki umowie między FWP ZSRR SzwernŁk przyjął ambasa· 4 Ministra Stefana Jędry- dzenie kornitet•1 ori:;ani:lacyjue f'i.wec-ji, Danii, Bułgarii, Ruwu- brony pokoju. 
l ZUS 18 tysięcy związkowców <lora Bułgarskiej Repubfi,ki Luda chowskiego: „Zadania i.:• światowllgo Kongrern Zwo· nii, W0gier, .Albanii, Niemir•, Komitet 01·ganizacyjny ko· 
skorzysta z sana.tordów wypo- \vej Nikołowa, który w imieniu oszczędnościowe w zakresie in 101n1ków hikoju. Komitet orga Holanclii, ~orw<'gii, Jugosławii, n.uniku.JE', że światowy Kongres 
czyn~owych ZUS. ?ob_Yt w ~a prezydium Bułgair.sikiego Zgra- wekst~c.ii objętych planem 1949 nizacyjny stwierdził, z zadowo- i,Jeksyku, Szwajcarii, Chile, Zwol•!nr.ików Pokoju odbędzie 
natormm przysługiwac będzie . ro u . leniem, że apel o zwołanie świa- Brazylii, 'C'rugwaju, Argentyny, się ~O kwietnia w Paryżu. w~zy 
zakwalifikowanym przez ko- madzema Narodowego złoży! Po r~feratach odbędzie się towego Kongresu Zwolenników Kuby i iun~·ch kra.jów poparły ~tkie ,..,rganizacj~, które wyraziły 
misje lekarskie, w skład któ- gratulacje z okazP pierwszej dyskusJa. PokOJU odbił się silnym echem p.·opozycję zwołania światowe- ,·!J~(, brania udziału w Kongre­
rych wchodzą przedstawiciele rocm'cy zawarcia radziecko-buł 

1

. Wyniki obrad podsumuje we wszystkich krajach. ;•o Ko1Jgresu Zwolenrii!.;,f,,v l'ulu &ie, winny najpóźmej do 5 kwie 
ruchu zawodowego. Przyzna- '. . . . przewodniczący Komitetu Eko Liczne· organizacje demokra· ju. Organizacje te wyrMily pr!l.· tnia zawiadomić komitet orirani 
nie przez komisje 3-tygodnio- garsktego układu O przy iazru, nomicznego Rady Ministrów t~ czne i postępowe Francji, ;:nienie wzięcia ud;i;iału w •:vm rnr:v.iny o sl:ładzie i1·t delegacji 
wcgo pobytu w sanatorium au wspó!pracy i wzajemnej pomocy - Minister Hilary Minc. Wioch, 7.wil}zkn Radzieckiego, Kongresie, ma.hllym na celu Komitet Organi1:Myjuy- wyłonił 

tomatycznie powoduje 4-tygo- •--------!•--------------------- bill'·o, które zajMie ~ię p1·al<ty-

~i.~~~~'.fil.::€i~ W ~~raw i urn~ulowania ~lHniów · ml~~lY 'ańitwem i . Koiliołem ~;f~:.:.::::":'"::'.:m; .. D •• 

Dla zagrożonych chorobami o, . d •· R d RP '.{ongres· Zjednoczeniowy 
zawodowymi (pylica, ołowica SWla CZeftte zą U Młodzieży f(umuńsk1ef 
itp.) PWF organizuje specjal-
ne domy wypoczynkowe w By W dnit! H marca br. se-· niemieckie wypowiedziomlstwa Ludowego .może stwo- wglądu do' ich działalności BUKARESZT. Z okazji Kon 
strej koło Bielska i w Zako- kretarz komisji episkopatu miarodajnych kół watykań- rzyć podstawę do unormo- :ie strony władz państwo- gresu Zjednoczeniowego Mło-
panem. W domach tych pobyt ks. biskup Zygmunt Choro- skich w sprawie Ziem Od- wania stosunków z Kościo· wych. dzieży Rumuńskiej przybyły 
będzl·e trwał 4 tygodni·e p~zy · dziś do Bukaresztu delegacje 

• • mański zgłosił się do MiDI- zyskanych, lecz przeciwnie, łem. 6. Władze państwowe nie 
czym pracownicy fizyczni, ko- I d • młodzieży czechosłowackiej, 
rzystający z 2-tygodniowego stra Administracji Pub icz- usiłowała je nawet uspra- · 4. Rzą stwierdza z całą zamierzają wtrącać się ani węgierskiej, bułgarskiej, au-
urlopu, otrzymają z Ubezpie- nej Władysława Wolskiego wiedliwiać. stanowczością, że nie zamie- do spraw kultu ani do we- striackiej, przedstawiciel Swia 
czalni dalsze 2 tygodnie urlo- w sprawach dotyczących u- 2. Częste są wypadki kie- rza uszczuplać swobód reli- wnętrznych spraw admini- towe9 Federacji Młodzieży De 
pu. regulowania stosunków mię dy księża patronują, a na- gijnych. Kler korzysta w stracji kościelnej. Domagać mokratycznej oraz prezes M'ę 

Specjalne domy, w Mikuszo dzy Państwem i Kościołem. wet wręcz współdziałają z Polsce z r()żnych uprawnień się jednak będą uporządko dzynarodowego Związku Stu­
wicach koło Bielska i w Ko- W toku ,-ozmów min. Wol różnymi przestępczymi i an w znacznie większym ::;akre wania stanu prawnego die- dentów - Grohman. Przybyły 
lumnie - Lesie koło Pabianic. ski złożył następuJ·ące o:. typai'1stwowym"i grupami, sie, niż w wielu kraJ·ach za- ·· · · h · d również delegacje młodz>ieży 
przeznacza FWP na. wczasy 1 cezJI I IC graDic zgo nie z ze ~wią11:ku Radzieckiego i Pol 
dla matek, które chcą wypo- świadczenie w sprawie ca- które są agenturą ang o- chodnio-europejskich. Wsze} nowym porządkiem praw- ski. · 
ezywać razem z dziećmi. Dzieć łokształtu stosunków mię- amerykańskiego imperializ- kie wersje o likwidacji nau- nym i granicami państwa. Kongres, w którym udział 
mi zajmować się będą specjal dzy Państwem i Kościołem: mu. ki religii w szkole są bez- Wszyscy lojalni przedsta- bierze .pkolo 500 delgatów 
ne pielęgniarki. Umożliwi to 1. Od kilku miesięcy daje Fakty te nie spotkały · się podstawne. Zachowuj11.c nau wiciele ~uchowieństwa i in z całego kraju zebrał s!ę 
matce należyty wypoczynek. się zauważyć wzmożenie nie ani z potępieniem, ani z na- kę religii Rząd będzie jed- stytucje religijne korzysta- dnia 19 bm„ trwać będz.ie 3 

W b · · · z · · t k d 1 · d t k t d t ł dni i zakończony zostanie wiel 
r . orgamzuJe rowrue przy3azne1 w s osun u o ezytym o porem ze s rony na war o przes rzega o- ją z pelneJ· ochrony praw-

Fwp kt , h k rzy d k" 'l · kim wiecem na jednym z pla• 
wczasy, z oryc o - Rzadu i Państwa Lu owego hierarchii kościelnej i 1ero go neJ zasady konstytucyj- nej i opieki władz, wynika- ców publicznych Bukaresztu. 

~~~0feą P~!!:i~~~zi::·ok:.: dz!~łalności pewnych odia- wanej przez nią prasy kato- nej, że „wolności wyznania jącej z obowiązującego usta W czasie trwania Kongrem 

500 jednorodzinnych domków mow ~Jeru. . • . „ lickiej. nie wolno używać w sposób wodawstwa. odbędzie się szereg festiwa-
. w Pobierowie na.d morzem, w Częsc wyzszeJ h1erarchu Władze kościelne nie prze przeciwny ustawom" - i 7. Konkretne uregulowa- lów artystycznych i zawodów 
woj. szcaiecińsk,im. Kierowani kościelnej usiłuje poprzez ciwstawiają się w pr.-ktyce nie będzie tolerował nad- nie stosunków llliędzy Pań- sportowych z udziałem ek:p 
tam · będą przede wszystkdm listy pasterskie i poufne in- przenikaniu do organizacji używania religii przez nie- stwem a Kościołem, które młodzieżowych całego kraju. 
pr_zodo!'~icy ~racy z ~odzina- strukcje wywołać stan zanie i stowarzyszeń religijnych których katechetów dla sia- znajdzie wyraz w nowej K • S-ł-o-
m1. Jesh rodzma ~a.m1enza sa pokr.;jenia i podniecenia urny przestępczych elementów nia niepokoju w umysłach konstytucji, będzie w z~kre- um1tet owiański ·ZSRR 
ma. gospodarowac, otrzyma ł' d k g d · · kt' 'ł · łod · · · db · · • , h" h" k zwrot tych wszystkich kosz- s ow ~ p.owo ';1 •• rze o~e o po z1em1~, ore us1 UJą ":Y m ziezy I po urzama s1e uprawmen 1erarc u o- gościł pofskich oświotowcó-v 
tów, jakie ponosi FWP na u- zagrozema reh~u, bez zad- ~orzystac te stowa:zys~ema przeciw władzy państwo- ścielnej kształtowało się na MOSKWA (PAP.). Dnia 18 
trzymanie pracownika w do- nycb ku temu istotnych pod Jako bazę dla swe] działał- wej. podstawie doświadczeń, wy bm. Komitet Słowiański w 
mu wypoczynkowym oraz staw. ności. Równoc~-;śnie Rząd hę- nikających z postawy kleru ZSRR wydał przyjęcie na 
zw.rot kosztów . utrzymania Nie jest przypadkiem, że 3. Wszystko to znaiduje dzie się stanowczo przeciw- i hierarchii kościelnej wo- cześć bawiącej w ZSRR dele-
dnecka na kolomacb WYPO- w tej szerzącej zamęt anty„ się w oczywistej sprzeczno- stawiał wybrykom czy wy- hec Państwa Ludowego. gacji polskich działaczy oświa 
czynkowych. ludowej akcji wysuwają ści ze zgodnymi wysiłkami skokom obrażającym uczu- 8. Dotychczasowy stosu- towych. Na przyjęciu obecni 

Utrzymane będą również się na czoło szczegół- olbrzymiej większości społe cia religijne wierzących i nek Rządu do spraw wiary byli wszyscy członkowie dele-
wczasy na statku „Bałtyk". , t k , db d · b · · gacji z ministrem Skrzeszew-
U-dniowy przejazd statkiem nie ci biskupi, którzy czens wa, tore o u owu- narusza3ącym o ow1ązuJące i l\:ościoła świadczy o szcze- skim na cze~e i ambasador 
z Warszawy do Gdańska i z w ·okresie okupacji nie- je zniszczony kraj, pragnie przepisy prawne. rych intencjach Rządu w R. P. Naszkowski, minister 0 • 

powrotem obejmie 100 osób. chlubnie się wyróżnili nie ładu, spokoju i dobrobytu, 5. Zakłady wychowawcze kierunku unormowania sto- fwiaty RSFRR Wozniesienski, 
Statek został spęcjalnie prze- tylko pojednawczym, ale przeciwstawia się wszelkim zakonne lub kierowane sunków mięclzy Państwem akademik Grekow. przedstawi 
budowany i dostosowany clo wręcz służalczym stosun- próbom zakłócenia rozwoju przez świecki kler, które a Kościołem w duchu lojal- ciele literatury. sztuki i społe-
potrzeb wczasowiczów. kiem do hitlerowskiego oku kraju na gruncie osiągnię- czynią zadość wymogom, ności i rzetelnej troski o do- CZPństwa radzieckiego. 

Ponadto zorganizowane zo- panta, jak np. biskup Kacz- tych zdobyczy społecznych. przewidzianym w obowiązu bro publiczne. Wzięli również udział W 

•tana wczasy wędrowne w marek i ks. biskup Adam- StoJ·ąc na straży spokoJ·u jących ustawach i przepi- Wszelkie kroki hierarch·11· przyjeciu ambasador bułgar-
Karkonoszach z 2-dniowymi ski Nikolow oraz pp~łowie 
odpaczynka.m.i r' domach ski. Nie jest również przy- i porządku publicznego sach, będą korzystały z na- kościelnej, zmierzające do Mongolskiej Republiki Ludo-
FWP, wczasy turystyczne na padkiem, że większość hie- Rząd nie będzie tolerował leżnych uprawnień. uregulo„ania stosunków na wei i Albanii. 
Mazurach, połączone z. prze- rarchii kościelnej wbrew ~adnej akcji wichrzyciel- Również zakłady dobro- wymienionych zasadach mo Przewodniczący Komitetu 
j;i.T.dami .statkami po jeziorach powszechnej opinii całel!O skiej. Dlatego tylko zmiana czynne zakonr.e lub kiero- gą liczyć na poparcie Rządu Słowiańskiego ZSRR generał 
mazuTsłndt, w~zasy wędrow- patriotycznego spoleczeń- dotychczasowej postawy wane przez świecki kler :._ za§ wymiana ujętych w Gundor~w i pr.zt;wodn.ic~ący 
ne dla a.mdałt~row .bi~Yz·~ namorro: stwa nie przeciwstawia się hierarchii kościelnej i za- będą Nogły rozwijać swą tym duchu konkretnych rlelegacJl ~olskieJ . ~mmster 
werze wz uz wy • ~~ A 

1 
k" . . . J . h . . . d . ł 1 „ b . 

1 
. k, b • · Skrzeszewski wygłosili prze„ 

llkiego, również połą.c7lone " antypo s im 1 pop1eraJącym mec ame przez mą n1eprzy ~1a a nosc. po. za ezp1e~ze7 ~nlo~ o~. ędz1e z całą mówienia. Przyjęcie upłynęłQ 
WYDOCIM1lk&mi w domach szowinistyczne roszczenia iaznych praktyk wobec Pań mu nalezyteJ kontroli 1 zyczliwosc1ą podtrzymana. w serdeczne atmosferze. 



Nr'n. 

30-lecie VIII zjazdu partii bolszewickiej w!~m! ~!~L~ą ,~!!a~.~,,!!~~z!~~!~ci~w~ 
Prasa radziecka o sukcesach pierwsze0o soc1· alistyczneao pan· stwa s· w ·ata ~i~ś~f;~~~:aa ~~~:~r p~~~~~i~= ~g~gs~ę~~~~:~~:~~zoś~~ń~~~= 

MOSKWA (PAP). Prasa ra­
dziecka zamieszcza szereg arty­
kułów, poświęconych 30-roczni­
cy VIII Zjazdu RKP(b), który 
rozpocz.ął się 18 marca 1919 r. 

5 6 • \Wc1ele Rządu, parta pohtycz- warach 1 usługach, oszczęd-

„Prawda" wskazuje, iż prze- Realizując konsekwentnie le-, niła stworzenie społeczeństwa so 
widywany przez Lenina zwrot ninowsoko-stalinowską zasadę, iż cjalistyeznego w ZSRR' I obecnie 
średrno zamożnego chłopstwa w parti.11 jest silna dvięki eliminowa prowadzi naród do komunizmu. 
kiePunku komunizmu został urze niu oportunistów - pisze „Praw Program uchwalony przez Vlll 
czywistniony przez partię bolsze da" - nasza partia na wszyst- Zja-z;d został wykonany. XVIll 
wicką pod wodzą Stalina, co zna kich etapach swej historii wzma Zjazd WKP(b) stworzył komisję 
laiło swój wyraz w zwyC":ęskiej cnia!a się i bartowała w walce na czele z tow. Stalinem dla 
kolektywizacji. przeciwko ~szystkirn °'?°rtuni· zmiany programu partii. 

VIII Zjazd padii powz·i·ął po- storn, pr.z~ciwko wszysbk1m wro We wrześniu 1947 r. _ pisze 
stanowienie w sprawie zorganizo gom łemmzmu. p d „ to M 

1 
k 

wani~ Ari:nH Czerwonej, co przy Kierując się leni111owsko-stali- ': ~aw a -:-:- w.. a en ow o­
czymł.o s·1ę do wzmocnienia tej nowskim programem, uchwało- swiadc-zył, 1•z Komitet Centralny 
Armii _i do dalsz~go jej zbliżenia J nym prz.ez VIII Zja~d - pisze pracuje nad przygotowaniem no-
z partią bolszewicką. „Prawda'· - nasza partia zaj>ew wego programu WKP(b). 

nych, organizacji zawodowych ność staje s!ę niezbędnym orę 
i gospodarczych omówią pro- żem poko1enia, które, likwidu 
gram polityki oszczt:dnośclo- jąc skutki wojny 1 katairtrofal 
wej w Państwie Ludowym i w ne skutki starego ustroju, bu­
jeg0 gospodarce uspołecz.nio- duje nowy ustrój społecznej 
nej. Konferencja odbywa się sprawiedliwości. 
pod hasłem włączenia milio- Usunęliśmy już elementy ka 
nów ob~ateli do walki o o- pitalistyczne z decydujących 
szczędnośc. . pozycji w gospodarce narodcr-­

?grom. stoJących przed. na- wej. Ale musimy usunąć rów­
mr zada~ narzuca obow1~ze~ nież wszystkie pozostałości i 
stosowam'.'1 . daleko posuruę~~J przeżytki kapitalizmu 
os~czę~nosc1. v:e w.szystk1c,1 wszelkiego rodzaju przejawy 
dziedzinach z.yc1a zb1orowego. rozrzutności marnotrawstwa 
W gospodarce budżetowej i in niegospodari-ioś.ci i nadużyć. ' 

„~rawda" przypomina w zwią 
zku z tym, iż VIII Zjazd odbył 
się w skompli.kowainej syt·uacji 
wewnęt-rznej i międzynarodo­
wej, w ~hwi1i, gdy imperialiści 
amerykańscy, angie:scy i fran­
ouS<:y organ•izowali interwencję 
zbrojną przeciwko Związ.kowi 
Radzieckiemu, usiluj<łc wraz z 
rodzimą kontrrewolucją z·nisz­
czyć młode państwo radzieckie. 
Jednakże republika radziecka -
pisze „Prawda" skutecznie 
odpierała wszystkie ataki wro­
gów, wzmacniała się z kaidym 

~---------------------------------------·------------------------------------------------------..,.,..--~,,,.,.,_ Bowiem oszczędność nie tyl 

Prof. Fryde,ryk Joliot przewodzi pracom Kongresu Pokoju w Paryżu 
25 marca rozpoczyna obrady Kongres Intelektualistów w Nowym Jo:a.-ku 

ko przyśpiesza wykonanie za-

dniem, albowiem jak pisał (Dokońc-zenie ze str. I-ej) nizacji do Kongresu Pokoju w! Uchwalę podpisał Senat Aka 100 TYS. POLSKICH 
tow. Stalin - „przekształciła się p d 1 STUDENTóW 

dań, jakie stoją przed nami, 
lecz również z.wieksza możli­
wość podniesienia· dobroby1u 
mas pracujących i jest pod­
stawą dalszego powiększania 
naszych planów inwestycyj­
nych. 

rzewo n czą.cym konntetu Paryżu. <iEmicki w pełnym składzie z re 
w ośrodek, koncentrujący postę· or""anizacyJ·ne"'o SWl.atowego F'ederacJ·a po15kich organiza-

1 l h "' ' 0 Senat Akad!)micki Uniwersy- ktorem prof. dr F. Czubalskim 
powe, ·rewo ucyjne s ły Zac od·u Kongresu Zwolenników Pokoju tetu Wars.zitws}<iego, po zapoz- eh studenckich w imieniu 100 Oszczędność jest zasadniczą 

metodą w gospodarce uspo­
łecznionej, a skuteczno~ć tej 
metody uwarunkowana jest 
postawą szerokich mas pracu­
jących, które w sposób najbar 
dziej wnikliwy i skut"!czny 
mogą przyczynić się do dema­
skowania marnotrawstwa i 
wykrywania możliwości o­
szczędzania. 

i Wschodu. Bolszewizłn z „pro- wybrany został Fryderyk Joliot- naniu się z odezwą. Międzynaro· na ezele. Ponadto uchwałę pod- tys. zorganizowanych ftuden­
duktu czysto rosyjskiego" prze- Curiti, zastępca.ml przewodniczą- dowego Komitetu Łą.czności In p~sali przed!ltaw1kiele docentów tów wyższych uczelm podjęh 
kształca się w potężną między- cego zostali: Aragon, Pietro Nen telektnalistów w Obronie Poko i pomocniczych pracowników na apel Międzynarodoweg» Komite 
narodową silę, podważającą sam ni, :Louis Sa.illant, :Martin An- ju zgłosił akces do światowego u1wwych. tu Łączności Intelektualistów. 
fundament światowego imperia- qersen - Nexoe, Aleksander Kongresu Pokoju :My, Polacy studenci - czyta-
Uzmu". Fadiejew, Eugenia. Cotton, Pritt . . · Również Senat Akademii Gór my w uchwale }Jragniemy 
Młoda repubHka radziecka, Bernal, George Rogge. Wybrano W podJęteJ uchwale Senat niczej w Krakowie, solidaryzu poświęcić młodzieńczy entuzji•zm 

W~inacmaJąca się pod wodzą również sekretarza. komitetu or- Akademicki UW podkreśla, że ;;ąc się z apelem intelektualistów odbudowie Polski Ludowe,;. Nio 
partii bolszewickiej, równocześ- ga.nizacyjnego. Kongres Paryski pomnoży i spo ehcemy, aby .z:dobywana prz~3 

· · ł bi zgłosił ak-:ies do Paryskiego Kon ł 
me rozwiązywa a pro emy orga NOWY JORK (P-<\P) - W tęguje siły pokoju, stanie się nas i naszych kolegów na ca ym 
nizacyjne i gospodarcze ogrom- Nowym Jorku ogłoszono . pro- wspa.niał„ manifestacj" gresu Pokoju. Uchwałę podpi· świecie nauka służyła wytwa- Prawidłowy i powszechny 

system oszczędzania może być 
stworzony tylko na bazie so­
cjalistycznego stosunku do 
własności społecznej, w któ­
rym najszersze masy pracują­
ce w poczuciu obowiązków go 

nej ·wagi, co znalazło wyraz w J;ram Kongresu Intelektualistów „ , "' sily, sał Senat Akademii Górniczej rzaniu ~odków śmierci i znisz­
historycznych uchwałach VIII którego otwarcie nastąpi~ ma która udaremni ka'Żdą. próbę w pełnym składzie z rektorem rzenia, aby była fałszowana w 
Zjazdu partli. 25 bm. W dniu tym odbędzie wzniecenia nowej pożogi wojen prof. Walerym Goetlam na cze 

1
1rteresie kliki podżegaczy wo-

Nowy program partii opraco- &ię uroczysty obiad ku czci de nej. le. jennych. 
wany pod kierownictwem Lenina l~gatów zagranicznych w hote­
i Stalina zawierał głęboką cha- la „Waldorf Astoria". W dniu 
rakterystykę kapi.tałi<Zmu i naj- ::?fi rano, Qdbędzie się posiedze­
wyższego stadium jego rozwoju nie plenarne w sali Carnegie 
.._ 1mperializmu. Program w spo Hall, na którym wygłoszą. prze 
sób naukowy sformułował do- lliÓwienia: przewodniczą.cy Kon· 
świadczenia dykiatury prolet.a- ;rresu Shapley, 'l'hacrey, Rc.~ge 
riatu w ZSRR, określał klasową i inni. Komisji dla spraw litera 
istotę państwa radrzieckiego, da- tury i wydawnictw przewodui­
wał na11kową charakterystykę czy w;•bitny działaez post~powy 
władzy radzieckiej, jako pań- Murzyn dr Dubois. 
stwowej formy dyktatiury prole- W niedzielę popołudniu odbę 
tariatiu, jako demokracji nowego, dzie się druga sesja plenarna, 
wyższego typu. Program partii, na której wygło3i m. in. referai; 
przyjęty na VIII Zjeździe piętno profesor :Frederic Schuman na 
wał oportunistów z Drugiej Mię temat stosunków amerykat\sko­
dzynarodówki jako klasowych radzieckich. W niedzielę wie· 
wrog'ÓW ' proletariatu. Program ,czQ;cem ą!lbęc\ziii . ~ię. wielki wiec 
wysunął jako konkretne zadania w Madi~on Square Garden z u­
·partif w dziedzinie walki o soci·a działem gości zńgraniczl!ych. 

•rom:tsz Mann wysto~owal te· 
lizm, doprowadzenie do końca le1?nt.m du przewotlniczą,ceg;i 
wywłaszczenia bu.rżuazji, stoso- Kongresu Intelektualistów w 
wanie jednolitego, socjalistyczne Obronie Pokoju. 
go planu gospodarczego i socja Mann stwierdzoa, że Kongres 
l.istycznej dyscypliny praey, wcią, ten zirodził wielilde nadzieje 
gnięcie związków zawodowych wśród wszystkiich miłujących 
do udziału w organizacji gospo pokój ludzi. 
darki, stopniowe i planowe wcią Autor depeszy pod1Jueśla, że 
gnięcie średniozamożnego chłop pomimo faktu. iż podżegacze 
stwa do pracy nad budową so- wojenni dysponują olbrzymim 
cjalizmu. aparatem praSO'Wym, który wy-

VIII Zjazd w zdecydowany korzystują dla niecnych celów, 
sposób ~al odpór. fałsz~e~u pro l(ongres InitelektuaHstów w 
gramowi k~lack1e.mu 1. sk1erowa Obronie Pokoju, zwołany do No 
nemu przecn".'ko sredmen:iu chłop wego Jorku będzie jeswze je­
stwu stanowisku Bucharrna.'. ~de dną potężną manifestacją po­
rnaskowal . wypady trockist?w I wszechnego życzenia U•trwalenia 
oraz wrog~e poglądy B~c·~ann~ pokoju na świecie. 

Polscy intelektualiści -
szermierzami pokoju 

w sprawie na.rodowosciowe], 
wprowadzając do programu pra 
wo narodów do samookreślenia, 
co przyczyniło się do dobrowol­
nego zjednoczenia ludów wielo-
narodowego państwa radzieckie- W dalszym < iągu napływają 
go. akcesy wyższych uczelni i orga-

W. AT.aiew 90 

Daleko od Moskwy 
Niedaleko od miasteczka leżały nieskończone jeszcze 

budynki kolumny samochodowej, szopa, duży garaż, bur­
sa dla szoferów i mechaników. Czuć było ostry zapach 
benzyny, smarów i gumy. Mechanicy uwijali się dooko­
ła naprawianych maszyn. 

Kilka aut, zaopatrzonych w przyczepki i załadowanych 
rurami, ustawiło się szeregiem przed punktem rozd7iel­
czym. Beridze wraz z Aleksym zajrzeli i tam. Koło 
rozżarzonego pieca grzało się kilku szoferów w ubru­
dzonych smarami kożuchach. 

Na widok obcych przerwano rozmowę, ale po chwili 
zebrani przy piecu zaczęli dalej wałkować sprawę roz­
wożenia rur. Wszyscy klęli, oświadczając jednogłośnie, 
. że jeszcze nigdy w życiu nie wozili czegoś tak ucią­
żliwego. 

Kierownik ruchu - wyjątkowo przystojna, rumiana 
dziewczyna w odpiętej kurtce, uprzejmie zapropono­
wała inżynierom, by zechcieli się ogrzać. 

- Widzę, że macie odmrożoną twarz - rzekła do 
-Aleksego, bacznie spojrzawszy na niego. 

Materiałowe zasoby punktu znajdowały się w dużej 
baz.ie położonej na brzegu Adunu, dokąd zostały spro-. 
wadz'one częściowo wodą, częściowo zaś ciężarowymi 
autami po lodowej drodze. Obecnie należało rozwieść 
materiały wzd~ż trasy, a rury rozciągnąć w jeden sznur. 
Budowniczowie punktu zajęci byli głównie przy pra-

Stworzenie wielkiego frontu p llkoiu· - spodarza we własnym kraju, 
okażą gotowość przyjęcia dy­
scypliny oszczędnościowej w 
imię osobistego i społecznego 
L11teresu. 

zadaniem ws~ystkich Włochów-oświadczylTogliatti w parlamencie 
RZYM (PAP) Trwająca bez warsztacie pracy musi powstać brojony kraj. Walka przeciwko 

przerwy ponad 50 godzin dysku komitet obrony pokoju, którego paktpwi nie skończy się, wraz z 
sja w parlameocie włoskim nad zadaniem będzie wyjaśnienie źy głosowaniem w parlamen :e, lecz 
paktem atlantyc1kim, zakończyła wotnych interesów narodu oraz dopiero się zaczyna. Uczynimy 
się przemówieniami Togliatti'ego uświadomienie każdemu obowiąz wszystko możliwe, ·aby nie do­
i Nenni'ego. ku przeciwstawienia się polityce puścić do udziału Wioch w pak-

TogliaHi oświadczył na wstę- wojennej abec-nego rządu. cie at!ailltyckjm 

Krajowa Narada Oszczędno 
ściowa uzbroi nas w świado­

mość,' w jakim stopniu i w ja­
ki sposób każdy człowiek pra 
cy może i powinien przyczy­
nić się do zaoszczędzenia pra­
cy i majątku narodowego. Na­
rada mobilizuje ludzi pracy 
do racjonalnego zuźytko"lll'.w,tła 
sił materialnych i energii iuaz 
kiej dla przedtenninoweg-mW 
konania zadań planu 3-letnie­
go, dla rozwoju gospodarki na 
rodowej i dobrobytu naszego 
kraju. 

pie, że przystąpienie Włoch do Znajdziemy pokojową i !egal Charakterystyczne jest, że 
paktu jest sprzeczne z konstytu ną drogę dla r.mobili.zowania mi- wniosek rządowy w sprawie u­
cją i będzie stanowiło zbrodnię lionów obywateli przeciwko te- działu Włoch w pakcie nie uzy­
wobec całego narodu. mu paktowi. Front pokoju powj skal poparcia nie tylko ze strony 
Będziemy glosowali przeciwko nien być bezpartyjny i jednoczyc posłów, reprezentujących całą le 

paktowi - slwierdził mówca - tych wszystkich, którzy są prze wicę, lecz równiież ze .strony 
jednak obowi"ązki nasze na tym ciwni pchnięciu Włoch do nowej kilkunastu deputowanych saraga 
się nie końc-zą. Obowiązkiem awantury wojennej. Łowców i chrześcijańskich demo 
wszystkich Włochów Jest stwo Po wystąpieniu Togliattiego kratów, tj. przedstawicieli partii 
rzenie wielkiego fronlu pokoju zabrał głos Nenni. Oświadczył stanowiących obecną koalicję 
w naszym kraju, współpracują- on m. in.: rządową. 
cego z powstającym ogólnoświal Przystąpienie Wioch do paktu ....;. __ _. _________ ~-----------

towym frontem pokoju. atlantyckiego oonacza politykę Ni·eustai·aca protesty ludu młos•x1· eno 
W mieście i na wsi, w każdym wojenną, prowadzoną przez roz · 11 H 6 

6 milionów dzieci polskich 
zostanie uodpornionych przeciw gruźlicy 
W AR'3ZA WA (PAP) - Do tys. szczepień przeciwgruźll-

RZYM (PAP) Wc·zoraj odby­
wały się nadal na terenie całych 
Włoch wielkie manMestacje lu­
dowe przeciwko paktowi atlanty 
ckiemu. W Rzymie Rrzez cały 
dzień dochodziło do utarczek 
pomiędzy policją a demonstran­
tami. 

letniego robotnika. Manifestacje 
prot-estacyjne przeciwko pakto­
wi atlantyckiemu kontynuowano 
w różnych miejscCJl\vośc-iach Tos 
canii, Apuai i Sycylii. 

-0-

Niem~ecka Rada Lud6wa końca br. cała młodzi11ż poiska czych preparatem BCG. Szcze­
od 1-18 roku życia. będzie zba pienia. stosowane są wówczas, 
dana I'rzoz kolumny 11rzeciwgru gdy badanie wYka.zuje, że orga.­
Y.licze Ministerstwa Zdrowia, z nim jest skłonny do zakażenia Również w Mediolanie przez 
udział.m zesroMw lekarskich, gruźlicą. Wzroat sum, przczna· cały dvień panowała napięta at­
delegowanych I•1'7CZ Czerwone czonyeh na !lk·~jt~ przeriwgru7.li- mosfera. Robotnky . nie poszli 
Krzyże krajów Ekandyna.wskich. czą. z 371 m1ln. w roku 1947 do d? pracy, a "?" d~:ielnocach robot 
p~za Związkiem Radzieckioi 541 miln. w r. 1948 i do 1.400 'f11czych wywiesz.ono sztandary 

i krajami skandynawskimi, w milu. w r. 1949, pozwoli na zba narodowe, jako symbol walki z 
Polsce jest największe na.sile- auIJie ca}ej młodzieży polskiej. polityką zdrady interesów Włoch 
nie akcji przeciwgruźliczej. Do W ciągu najblii9zych kilku lat W Umbrii ogłoszono strajk 

wypowiedzfała się 

za Kongresem Paryskim 
BERLIN (PAP) Niemiecka Ra 

da Ludowa powzięła jednomyśl 

nie rezolację, w której w 
irruienitr na.rodu niemdeckie-go-

końca 1948 r. zbada.no 1.300 tyj gru,ź!i~·a w Pofoce zostanie eał· i>owszechny w z:wiązku . z. za- zgłasoza udz;ial w Paryskim Kon 
sięcy osób i zastosowano 526 lrnw1C1e ornaowana. mordowa.rnem przez p0>!1cię 20 gresie Zwolenni'l<ów Pokoju. 

cach, związanych z transportem: jedni st.ale naprawiali · 
i ulepszali drogę, inni ładowali rury i materiały, a jesz­
cze inni przewozili je autami i wozami. 
Rozwożenie było zdaniem wszystkich punktów i bu­

dziło szczególne zainteresowanie Beridzego i K()wszowa. 
Wzdłuż całej trasy inżynierowie zwracali uwagę na każ­
dy sąg, na każdą rurę. Dlatego też po zapoznaniu się 
z szoferami wtrącili się do rozmowy. 

- U was nie dzieje się lepiej, aniżeli na czwartym 
punkcie. Wszędzie to samo - opowiadał Aleksy. -
Wzdłuż drogi człowiek bardzo często natyka się na ru­
ry, zrzucone widocznie na skutek uszkodzen.ia lub nie­
poradności szofera. A to jest prawdziwa klęska, to­
warzysze! Obliczyłem sobie, że na waszym punkcie 
zrzucono prawie jedną trzecią ogólnie przewiezionej ilo­
ści rur. Należy coś wymyśleć, gdyż w innym wypadku 
zmylimy rachunek i będIDemy bez końca ciągnąć te 
rury z miejsca na miejsce. 

- Należy szoferom okazywać więcej surowości - po­
wiedziała poważnie kierowniczka ruchu, Musia Kuczina. 
- Dakie im do rozwożenia masło, a bądźcie pewni, że 
nie rozrzucą go po drodze. Poza tym są próżniakami: 
jeśli coś im nie idzie - zrzucają rurę z maszyny i ja1.da 
dalej. 

- Niepotrzebnie wszystkich obgadujecie! - odpo­
wiedział Musi szofer Sołncew, człowiek o wyraziste:, 
twarzy, dużym nosie i zamyślonych nieco wypukłych! 
oczach. 

- OczyiNiście, są pomiędzy nami rozm ludzie. ale 
główna przyczyna tkwi w tym, że ładunek jest niepo­
ręczny. Byle co i już leżysz w rowie, tak, że wypada 
zrzucać rury. 

Istniały więc ważkie powody, dla których inżyniero­
wie interesowali się sprawą rozwożenia, a szoferzy klęli 
na czym świat stoi. Wzdłuż trasy należało rozciągnąć 
w sznur około setki rur, o wadze jednej tony i długości 
jedenastu metrów każdą. Trzeba je było wozić na wiel­
kie odległości. Tylko na bardzo dobrych drogach moż­
na było dowieźć· do miejsca taki ładunek. Ale dróg ta­
kich na razie nie było. 

Kierown,icy punktów sprawę tę postawili na ostrzu 
noża: albo rury zostaną teraz. zimą rozwiezione wzdłuż 
lodowej drogi i dróg wiodących do punktów - i wtedy 

spawanie rurociągu rozpocznie się bezzwłocznie wiosną; 
albo jeśli nie uda się tego przeprowadzić w czasie wio­
sennych roztopów, zbudowa:r..e letnich dróg potrwa o 
tyle długo, że na ułożenie rurociągu nie starczy sił ani 
czasu. 

- Nie mówię, że łatwo jest rozwozić rury. Mówię 
tylko, że wy towarzysze automobiliści, staracie sobie 
ułatwić zadanie, nawet wtedy, gdy tego czynić nie wol­
no - sprzeczała się Musia ze szoferami. - Jedyny Ma­
chO'W wykonuje normę, w ciągu ostatnich dni nie udały 
mu się tylko dwa rejsy. A ty, Sołncew, policz tylko, 
ile rur nie dowiozłeś? Maszyny wasze są jednakowe, 
a praca rozna. Dlaczego? . 

Musia z wyraźną sympatią spojrzała na siedzącego 
obok szofera o cierr.noniebieskich oczach. 

- Zapytaj sama, Machowa, dlaczego z niego właśnie 
taki szczęściarz - odpowiedział dziewczynie Sołncew. 
- Mam wrażenie, że dla jego pięknych oczu zapisujesz 
na jego dobro wszystkie porz;,;:cone rury. On je zrzu­
ca, a. tr pomimo to liczysz tak, jak gdyby je dowiózł 
do m1e1sca. ci. c. n. 
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Robotnik łódzki pomoże szkole w wychowywaniu młodzieży' 
Jaki winien być skład Komitetów Rodzicielskich 1 

~=-~>WWW3 --~~·~-, 

°'~() 
Nie wiele . Już czasu dzieli runki tak jaskrawo rażące, że Do wypełnienia tego donic- mem oraz rozpowszechnianie 

nas od termmu wyborów no- aż nazbyt często podczas ze- słego i odpowiedzialnego za- zasad prawdziwie demokra­
wych K()llllitetów Rodziciel- brań w zakładach pracy ro- dania powołani będą dopiero tycznego wychowania. 

T~ L 
Polowanie na ludzi 

ekich. Sporo już na ten temat botnicy zaniepokojeni zuchwa nowoobierani członkowie, któ- Wierzymy, że szerokie ma~y 
1
; 

pisaliśmy, niejednokrotnie pod łą agitacją elementu reakcyj- rzy Komitetom nadadzą tę pracujące, że wszyscy rodzi- 1,
1 

kreślaijąc ile pożytku przy- nego i części rozpolitykowa- treść klasową i wychowaw- ce, mający dzieci w szk_o- j 
nieść m~że dobrze pracujący ne~~ kleru wśr?d naszej m~o- ~zą.-: jaka. jes~ nie.zbędna i łach, a przede wszystkim : 

. . . . . ' dziezy poruszali to zagadnie- Jakie.] oczekiwac mozemy prze czlonkowie Polskiej Zjedno-

· l · · Polal-ów Rec1kcyj11y rzqd francuski u•str.:yma repatriac1ę • . 
do kraju. Jednym z celów te go oburzającego . zarządzenia 
jest oczywiście chęć zatrzymania górników ~olskich do pracy 
tv kopalniach francuskich, i chłopów polsk;ch do pracy w 
majątkach obszarniczych. . . 

CZUJny 1
• usW?adonuo~y klas~- nie chcąc przyjść z pomocą. de wszystkim ze strony rodzi- czonej Partii Robotniczej o- ' 

wo Komi~~t, będący, Ja~ to Ja z calą stanowczością można ców - robotników. Jeżeli bo- raz innych stronnictw demtt­
sno _okreslił Kongres ZJedno- stwierdzić że dotychczasowym wiem klasa pracująca uzyska- kratycz.nych zdają sobie z 
czemawy - transmisją i na- Komiteton'i Rodzicielskim nie la należne jej prawa, to ko- tych zadań sprawę i z całą po 
r~ędz~em wpływu. klasy _robot- mogło chodzić 0 istotne dobro i:n~ż ja~ nie jej _właś.nie_ zale- wagą i zrozumieniem odniosą 
mczeJ na szkołę i panuJącą w ł . ł d . . . ł zec moze na wCJelamu ich w się do akcji wyborczej, uwa-

Niemal jednocześnie amerykańskie tdadze o.kupacy~ne :4" 
żndały od ZSRR natychmiastowego :likwidou·arua rad-i;ie?/cich 

• B · ·· · A · · Komitecie misji repr1triacyjnych w izmm i ustrn, a ~ . 

. · t f ca eJ m 0 ziezy, rue mog a życie? Tylko i ''"'łacznie J·eJ· żaJ·ąc ją za je<ien z ważnych nieJ a mos erę. · · · t · k · · ' '·' · 
_ ,. . . przysw1ecac szczera ros a o niezawodnej czujności klaso- etapów w wychowaniu mlo-

Społecznym ONZ większość anglosaska odr:uctła ~ni~se_k 
delegacji rncl=ieckiej i polsTdej, którego urzeczywi~t.'ueme 

umożliwiłoby 1101.:rót osobom przesiedlonym do kraww ro-
dzinnych. . 

JeŻe!l prz~at:zymy się_, ?ak dziecko robotnicze i nie potra- wej stawiać mo±emy zadania dego pokolenia na obywate~~ 
sk~ad Kom1tetow Rodz1ciel- fiły zdobyć one zaufania więk tej miary co powszechność na wiernie oddanych Demokrac3i , 
sk1ch wyglądał dotychczas w szości rodziców, ani wpłynąć uczania, czuwanie nad postę- Ludowej i przygotowanych do 
Łodzi, gdzie przede wszyst- na oblicze polityczne szkoły w powym kierunkiem szkoły, wypełnienia wszystkich obo­
kim klasa pracująca powinna tym ~ens ie, by s~a~a się ona r?ztoczenie op~eki ;iad dzie~-1 wiązków. woJ;>ec Państwa i kla 
była mieć miejsce przodujące, powaznym c~ynn~k1~m w wal- k1em chłopskim i robotm- sy pracuJąceJ. 
to rychło zrozumiemy potrze- ce o postęp l SOCJalizm. czym, walka z analfabetyz- (S.) 

I znowu celem tych haniebnych manewrów jest zdobycie 
taniej siły roboczej, zmus:enie osób przesiedlonych do cięż· 
kiej pracy w obcych I.rajach i holoniach. . . 

Tania siła robocza oznacza zwięTcszone syski dla kapita· 
lisww Tania siła robocza rekrutowana s cudzoziemców, po­
::bawi~nych opieki prawa, ułatwia kapitalistom org1mizot~ni~ 
łamistrajkostwa, terroryzowanie całej klasy robotmcze1 
i wzmożenie jej wyzysku. ~~-szybkiej i radykalnej =ia Zakończenie kursu dla aktywistów wiejskich 

Gdy bowiem przeglądamy 

dotychczasowy ich skład, to W Wojewódzkiej Szkole PZPR w Pabia~icach 
Stąd ciągle ponawiane wysiłki utrudnienia repatriacji Po­

laków z W. Brytanii, wstrzymania re11atriacji Polaków z 
Francji, odebranie możliwości wyjazdu deportowanym pod· 
czas wojny obywatelom radzieckim s Niemiec i Austrii. To, 
że w wyniku tego dzikiego polowania na ludzi, dziesiątki t!· 
sięcy osób pozbawionych jest możliwości powrotu do rodztn 
i krajów ojczystych, to żądnych :sysku kapitalistów absolut· 
nie nie obchodzi. 

stwierdzić musimy, że dziw- Wczoraj ·w Wojew.)dzkicj się teraz t.vm lPpicj pracować', a I n;vm kursie. Udział w. nim w~ź~ 

przygniatająca liczba człon- było sil,' zakończenie drugiego swą. wiedz('. skich, absolwentów poprzedrue-
nym zbiegiem okoliczności Szkole PZPR w Pabianicach od jednocztśr.ie dalej pogłębiać I mic ponadto 23 aktywistów w~CJ 

ków i to zarówno w girnna- z kolei kursu dla aktywistów 24 towarzy~zv którzv wyróż- go kursu oraz liczni aktywiści 
zjach jak i szkołach powszech \vi('jsk.ich. Na kursie tym prze nili się post~Jia~i w na0ucc:>, znaj z fabryk Lodzi i innych ośrod 
watnej inicjatYWy, wolnych sz_rn cm zost_a i se re arze \.O- dzie się z dniem 1 kwieti~ia. na J_:ów przemysłowyc naszego wo nych, to przedstawicie1e pry- 1 1 · l' k t r I h 

zawodów oraz innych elemen- m1tetów Gminnych, Folwarcz· nowym tym razem trzym1es1ęcz Jewództwa. '!..----------------,---------·-nych i kół gromadzkich oraz · ' · ' ________________________ ._. ""':' _______ _ 
tów drobnomieszczańskich. 
Niemała ilość członków Komi wyróżniają.cy się w pracy orga- W / b 'd · h t 

nizaryjne.i aktywiśri. Zakończe yna OZCY ez nagro I ZOC ę Y 

~~~~ó~dj~;n:~~mr::'En~~ ~~~a~~~~:t~~z~~~~;:h ;!~:~=~~ e1·urokratyzm 1· ospalstwo hamu1·ą rozwó1· małei· rac1·onalizac1·i 
kich pozorów nie wszystko pili wszyscy uczestnicy kursu. 

znajduje się w porządku. Bo w czasie uroczystości zakoń· Dlaczeoo dyrekcy· e branżowe przewlekają załatwienie tych spraw 
jest wprawdzie szewcem prze czcnia dwaj towarzysze, którzy " 
wodniczący Komitetu przy jcd ~zczególnie wyróżnili się swymi Na terenie każdej fabryki w pływają z fabryk całego kraju Napięcia zakład A-22, tow. Ur· się ponownie w biurku Ko 
nej z największych szkół żeń- po~tl,'pami w nauce, otrz;vruali portierm lub stołówce wiszą tak meldunki o nowych pomysłach bań~ki. misji Usprawnień, która 
skich w Łodzi, ale równie nie- nagrody. Są. to tow. tow, Strój· zwane ,.skrzynki pomysłów". racjonaJi.zatorskich, przysparza· „W dniu 15 lipca 1948 r. szykuje i opracowuje dan~, 
wątpliwie jest on rzemieślni- wąs z Tuszyna. 

1 Wesołowski z Plakaty rozlepione na ścianach jących pa11stwu milionowe osz· trzech robotników naszej wym~gane przez. Dyrekcłi; 
kiem, który nie widział kopy- Dobrej pow. brzezińskiego. Po- sal produkcyjnych krzyczą czędności. Inżynierowie, techni· fabryki tow tow. Piotro- Branzową, martwiąc się, it 
ta conajmniej od lat kilkuna- za nimiKanagrlodyNotrzy~i ~~wa wprost wielkimi, barwnymi lite· cy i szerokie rzesze rob?tnik?w wicz, Badowski i Węgrow- braknie wkró~ce papieru na 
stu, będąc w tej chwili wla- rzys

7
:e Rpe ka, ;:wrocG 'j iekim rami 0 korzyściach, jakie prze· wykazują ogrom zdoloosc1, m· ski z majstrem hali mo:ita- korespondencję._ „ 

ŚCJ·c1'elem eleganck1'ego .~l"le- niewicz, a ows....., n ews • · · · I I Tr ba nadm1en1c te or• 
' p k L t n ·d· PodAsz mysi nasz osiąga dzięki małe! wencji tworczej i zrozum1zma, żowej Nr 2 dokona o u ep- ze • 

pu przy ul. Piotrkowskiej. ane • aso a, roz z, " - k' • · · · t szen'ia ~.naratu samoczynne ganizacja partyjna na fabry 
Liczba natomiast rzeczywi- :~z~asilewski, Czach i Psinki~ ~;jot':1~~~cj~nien~:ęst~ p~~~~~h /:h iepr~~~zy~~n~l~~~~~1 

pans wu go typ; NZO 3x200 A. c~ lnterwenio~ała kilkak~ot 
l!tych robotników w Komite- Do absolwentów kursu, któ- prasy. J dziś już każdy wie, że Jest rzeczą jasną, że powinno Montaż tych aparatów nasu nie ~ Dyrekc~1 .o prz~spie· 
tach Rodzicielskicb naszej ro- 1 ś . d t mała rac j<Jnalizacja _ to osz- ich spotkać zasłużone uznanie wal duże trudności, ponie- szenie prze~luzaJącej się ko 
botnl.cze3· Łodzi' była niewspól ?'ZY otrzyma i wia ce wa, pTze t d k „ b . h \"az· wadl1'w1·e rozw1'ązane respondencjl, jednak spra-. ·1 d k' WoJ·ewo'dzkie; czędność czasu i kapitału, to ze s rony yre Cjl ranzowyc , • 
miernie mała, nie pozosta.1·ąca mowi · '·re ·,or ·1 

• • k było przez konstruktoro·w wa ta nie znalazła odpowied 
w żadneJ· proporcJ·i· do ilości Azkoły Partyjuej tow. Grambo skracanie tbyt długiego nieraz do których wpływają wmos- i o t 

· gc 1·1n J·ak naJ'lepszych wy- procesu produkcy}·nego, to za· zastosowanych pomysłach racjo rozstawienie osi głównej me.go od~~wi~ku. , War 0 
uczniów pochodzących ze śro- zycz., · · · · d t d 1 k łka slow pod 
~OWI.ska robotni'czego. Poza n.ików w pracy organizacyjnej siąpienie drogich, sprowadza. nalizatorskich, że tworcze JC no względem osi stałej trawer ez orzuc ~ t 

1 kl b t · · · · eh ·c c ęs·c·1 am1'en st ki winny- otrzymać za SWÓJ. so· w 1· z tego powodu apa- adresem B. •ura K.o_nstrukcy J ~ ym'" w żadri~J· szkole w skład dla do >ra · asy ro o mczeJ i ny z zagrarn y z z t "' t 
1 1 v • 1 · I · k i· ym· to trud pochwałę i narrrodę. Nie· rat technicznie nie spełniał nego, k or~ o„_ o ję_ n e, .z Womitetu nie wchodzili nrzo- spra_wy so~. Ja. iz1_nu w naszym nyc t, naszymi ra ow 1. o· „ d j bi 

" ,.,. k t' a d · · · m stety w prakty~e bywa •upel" swego zadaru·a. Aby pod- "" .. wną o_zą. urazone am • downicy pracy, którym prze- kraJU. , imiemu . _ursan ow z szczę nosc pracy suirowca 1 a , ~ " .--
1 

ń 
cież klasa pracująca powie- brał gł?s tow._ ~tro.Jwąs, który teriałów technicz;nych, chemika nie inaczej. nieść jakość aparatu i wyru c~ odnosi .się do U epsze 

rzyć mogła kierowanie mło- zapewmł, w imieniu absolwen- Iii, paliwa, pary, prądu itp. Pisaliśmy już wielokrotnie na gować błędy techniczne, I pomyslo~,. dokonanych 
dym pokoleniem z najwięk-, tów, że uzhrojeni w naukę mar~ Akc-ja ta „chwyciła" szerokie lamach „Głosu" o zapomnianych trzech robotników przy po- przez robotmkow 
szym zaufaniem. Były to wa- ~izmu • leninizmµ brdą. starali masy robotnicze. Co dzie1i na· racjonalizatorach wielu łódzkich mocy majstra zdołało usu- Apa~~ty '!1.epszonej kon• 
uutf1Ulłlllł1Ulłllłłlltlllłllllllłłllltllllltłlll011łł111111łllllllflłllłlłlllltl111UllltłlllllłlllłllfllłłlllllłlllllllłUlłllllUUłłtłlłlłłłłllłlllłllłtllltllllłltłllllłlłllllł fabryk. Pomysły ?eh dawno już nąć błędy konstrukcyjne, u- strukCJI od J1pca 1948 r. są 

są zastosowane w przemyśle i lepszając wymienion_y apa- masow? _pro~u~o.wane i osz Nasi korespondenci 'fabryczni piszq: 

(Cenne ulepszenia przyniosły 4 miliony zł oszczędności l 
-Wspaniałym sukcesem na od- rych farb - przyniooło nas~ym metalicznych. System te~ został 

cinku racjonalizacji może posz-1 zakładom ogromne korzyści w poddany pr6bom techmcznym, 
c~ycić s~ę , Państwowa. '.Vytwór postaci. zo:zczędżonych dla. pań- któr~ w zupełności potwierdziły 
ma Pap1erow Wartosc1owych, stwa piemęcl.zy. teorię. Płyty prlldu~owane no· 
która w ramach organizowane- Na specjnl11ą jednak uwagę wym sy9t~rr:em podmosę. produk 
go przez okri;g łódzki współza· zasługuje wynalazek tow. Doro- CJ{> o tys1ąc procent. 
"oclnictwa pracy osiągnęła osz· ciń~kiego polegający na ~_Praco· A. B. 
czędności w produkcji docho- waniu systemu pr_odukcJi pl:l'.t Korespondent fabryczny 
dzące do czterech milionów zło- ofsetowych, tzw. tn - lub b1· „Głosu" w PWPW 
tych roczuie. ----.. 

Komisja Usprawnień PWPW w pzae Nr 8 me 1est tak 1·ak trzeba 
pod kierownictw.em tow. Doro· f 
cińskiego uzn'ala szereg nadają.· 
eych się do zastosowania w pro 
dukcji pomysłów, wynalazków i 
usprawnień. Wymienię tu kilka 
:t nich. 

'fow. Dororiński Jan, Osia­
aacz Józef, !lacander Franci-

• ~zek, Klot Jan, Hejdak :Marian 
oraz Stopnicki Jan, dokonali 
kompletnego przebudowania. che 
tnigrafii wyłącznie ze środków 
krajowyeh i na podstawie ory· 
gi naluych pomJsłów. 

'l'ow. Dorociński Jan opraco­
wał nowe recepty, które tow. 
O~iadacz Józef sprawdzil w pra 
ktyce i wprowadzając do nich 
pe

0

wne poprawki techniczne, z:i. 
stosował w produkcji, jako zu­
r.ełnie oryginalną. metodę kopio 
'°'t?nia pozytywnego. Zaznaczyć 
należy, 7.e w~zystkie stosowane 
dotąd w Polsce metody oparte 
brłv lub są. na mnioj lub więcej 
udanych naśladownictwach za­
granicznych. Nowa metoda oka 
zala ~ię w produkcji o sto p1·0-
ccnt wydajniejszą. . 

Wynalazki te nie zamykają. Je 
dnr.k listy osiągni~ć nasz~·ch ro 
botuików: Szereg usprnwnicń i 
vomysłów, Jak unieruchomienie 
żarówki w czasie biegu maszyny 
„lauJ;izegowej', usprawnienie spo 
i;obu przygotow3.nia blach ofsc· 
towycl1, zbierania odcinków pa­
pierowych, zmiana k_onstr~keyj­
na miP1ośrodu w g1lotymc, co 
nratowalo ją. dla produl;cji, us· 
fTawnien;e przy r6produ'k~ji gra 
ficznej i 1>rzy oc~nzezan1u lita 

Chociaż jestem obecnie słucha Jak na to pozwalają możliwo&­
C7<'Dl Państwowego 'l'cchnicum ei pracy. 
Włókienniczego to jednak inte Dużą. rolę odgrywają tu prze 
rcsują. mnie sprawy moich ma· szkody natury technicznej. W 
cierzystych zakładów. rczrnowie z tkaczami często sly 
Państwowe Zakłady Przemy· szy się na przykład narzekania 

słu Bawełnianego Nr ~ pozosta- na krochmalenie osnów. Zostają 
,ią. jakoś daleko w tyle za inny· ~ię po nim plamy wygląilające 
mi zakładami włókienniczymi, jakby tłuszcz używany przy kro 
choć maj:b wszystkie dano po chmaJc11iu nic był dokładnie roz 
temu, by wysunąć się na jedno puszczany w roztworze. 
z czołowych miejsc w łódzkim Pi·zędza kolorowa d!> osnów 
przemyśle bawełnia11yru. Posia- często p1·zychodii spalona kwa­
daJą. one wszystkie urządzenia, sami podcza.s farbowania 
które czynią. je samowystarczal rzczególnie na kolor czarny. By 
nymi, jak własna prz~dzalnia, wały wypadki, że całe partie 
wykończalnia, ślusarnia, c.tolar- przr,dzy nie nadawały się do dal 
nic itp. Jednym słowem przyj- szej produkcji. 
rnując suro\Vą. bawe'łnę mogą. bez Najwi~kszą. jecl.nak anomnli:j. 
!!;czyjej pomocy produkować go i •.a~zych zakładów jest fakt, że 
towe materiały. A jednak, mimo przędza od . nas wędruje do in· 
to wszystkio,. produkcja szwan· nych zakładów, . a my musimy 
kuje. · dla siebie spro1vadzać skąd inąil. 

Wprawdzie ilość primy wzro- Czy nic można by tak n:tFtawic 
Fła . w ostatnim czasie, a ilość 1•rządzalni, by produkowała dla 
braków zmniejszyła. się prawie na~z;vch potrzebł Il!! wtedy mo­
o połow~, przy wydatnym zmnicj glihyśmy oszczęrlzić na trat1spo„ 
szeniu odpadków dzięki waże· cie„. Ponadto nie odczuwalibyś· 
niu przędzy przy odbiorzo JCJ rny uigdy braku 'wątku, co przy 
przez tkaczy, ale jednak - o· ol;ecuym stanie rzeczy często 
g6Juie biorąc - jakośc produ);.- ~ię zdarza. 
cji prze'15tawia. jeszcze wiele do Wszystkie te niedo111agania o· 
życzenia. · ;ilabiają tempo produkcji, wpły 
Bawełniana ósemka'' posia- wają. zniechęcająco Ba załogę 

da wśród s~ej '~ałogi wielu cen i hamuję. ro/.wój wi;p6łzawodnic 
•tych ludzi, którzy dają z sie I t~· a pracy. 
hie wszystko, by ulepszyć pro· Korespondent Fabl'yczny 
cJnkcję. A jednak współzawo.:1- „Głos:1 z PZl'B Nr .li 

nictwo pracy nie rozwija sie tak M. Lorenc. 

od szeregu miesięcy przynoszą rat, przyczyniając się zara· czędnosc1 tez .1uz _są powd: 
fabrykom poważne oszczędne- zem do podniesienia jakoś- ne. Pracowmcr jednak za 
ści, ale wnioski, wysiane do dy ci jak też wzrostu produk· swe pomysły nie zostali do 
rekcji braniżowych 0 zakwalifi- di. tychczas wynagrodzeni. 
kowanie przeprowad·zonych ulep Oszczędność na crokona- Korespondent fabryczny 
szeń „utknęły" tam bez żadnej nym ulepszeniu wyniosła LZWANN Zakład A-22 
odpowiedzi. Wynika stąd rozgo 730 zł na jeden aparat (ma J. Urbański 
ryczenie i zniechęcenie wśród teriał i robocizna), co· przy 
racjonalizatorów. Wspomnijmy średniej wydajności 54 apa Do korespondencji tej ni&. 
chociaż o tcrw. tow. Zywickim ratów miesięcznie da w trzeba chyba niczego dorzucać, 
i Jóźwiaku z PZPB Nr 4, 0 przeciągu jednego . roku Wynika z niej prosty wniosek, 
trzech majstrach • racjonalizato 473.040 zł oszczędności. Ko że w dyrekcjach branżowyrh 
rach z PZZPP. Kombinat Nr I misja Usprawnień w na- panuje dziwny biurokratyzm, że 
tow. <tow. I<olaci11skim, II<ropi· s;iym zakładzie w dniu do wielu spraw poważnych pod 
dlowskim i Pawliku, których po 20.7.1948 r. zatwie~dzila do chodzi się mm tyl'ko' od czysto 
mysły dają fabry~e około 2 mi konane ulepszenie I po .ił?- .,papierkowej" strony, że - po 
lionów os"Zczędności w skali kładnym fachowym opisie wiedzmy to wyraź.nie - zlośli· 
rocznej, o bry~adziście z PZPW zmian konstrukcyjnych prze wie powstrzymuje się rozwój 
Nr 6 tow. Góralczyku, który siała wni?sek. o wrnagro- racjonalizacji w naszym prz~-
wraz z trzema pomocnikami re dzen1e racjonahzatorow do myśle Bo takie postępowanie 
generuje zużyte cyrkle do cze- Zjednoczenia Przemysłu A- bez wątpienia hamuje pęd twór. 
sarck tak, że nadają się znów do para~ów El~ktrycznych w czy naszych robotników. Trze~ 
produkcji. (Jeden nowy cyrkiel lodzi, ul. Piotrkowska 11 ! . ba, żeby zr.oi,umiano wreszcie; 
kosztuje !OO tysięcy złotych). Z.P.A.EI. pism~m z dnta iż mała racjonalizacja nie pole· 
Wszyscy oni nie otrzymali d·o- 25.9.l948 r. poleciło szcze- ga na jakichś epokowych wyna 
tychczas żadnej nagrody ani gółowiej opisać ul_epszcnia. lazkach ale na drobnych nieraz; 
słowa uznania. W dniu ~6;10.48 r; ~omisja pomysł~ch, na zastosow~niu w, 

I jesz.cze jeden przykład n1e· Usprawmen (!<>Wtorme wy- przemyśle ulepsze11, ktore czę-' 
zrozumiałego wprost sfa.nowi· siała poprawiony i uzupel- stokroć znane są jwż nawet 
ska, jakie komitety małej racjo n~ony wnios~k. 0 nagrodze· gdzie indziej zagranicą, czy na 
nalizacji przy dyrekcjach bran· me pracowmkow do ZPAE wet w kraju, lecz w danym za 
żowych zajmują wobec robotni w lodzi. Po tym piśmie, za kładzie pracy nie znalazły jesz-
ków-racjonalizatorów. kilka tygodni inspektor tech cze zastosowania. Lecz te wlaś 

Oto, co pisze nasz korespon- niczny Zjednocze~ia. ~żą· nie „małe" pomysly przynosz'ł 
dent z Łódzkich Zakładów Wy· dał dodatkowo opm1l Biura krajowi milionowe zyski. 
twórczych ~aratury Niskiegc Konstrukcyjnego, Biuro Obowiązkiem Komitetów I<a• 

Komunikat 
Uwaga, kores~on­

denci „Głosu"! 
W środę, dn. 23-go bm., o go 

dzinie 17-ej, w lokalu Redakejj. 
„Głosu", przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 86 - III piętro, odbędzie się 

NADZWYCZAJNA NARADA 
Korespondentów i Redaktorów 

Gazetek ściennych. 

Ze względu na. ważność spra.w 

prosimy o obowi:izkowe i punk­
tualne przybycie. 

~EDAKCJ.A, · 

• 

Konstrukcyjne P?~iadomio- cjonalizatorskich przy dyrek• 
n~ pr~e.z. n~s _najpierw us~- cjach branżowyrh jest zbadanie 
me, poznteJ pismem z dnia nadesłanych wniosków. Powin• 
14.12.1948 r. przesiało oa- ny one jak na.jszybciej zatw:er, 
powiedź dopiero. w dniu dz.ać realne pomysły, udzielać 
18.1.1949 r. wydane pozy- racjonalizatorom nagród i zachę 
tywną ocen~ I stwierdza- ty do dalszej pracy twórczej~ 
jąc realność usprawnienia. oraz S<tosować z11·kwali~ikowane 

Opin~a ta zos~ała wysłan~ ulepszenie we wszystkich fabry 
do. ZJednoczema. Z kolet kach należących do danej dy­
wniosek wraz z wymagany rekcji. l>otychczas bowiem me 
mi detalami, Zje~noczenie wychodzi ono zazwyczaj poza 
~yslało do Dyrekcji Bran- mury macierzystej fabryki. 
zowej Przemysłu. Elektrycz Najwyższy c.zas, aby odpo• 
nego w. Warszawie. wiednie czynniki właściwie po~ 

W dniu l~.11:49 r. przy- jęły swe zadanie w tak ważnej 
szła odp!>wtedz z. Warsu- i pożytecznej akcji, jaką jest po 
wy, żądająca podania dokład pieranie i rozp.owszechnianie ma 
nej kalkulacji wg starej i lej racjonalizacji we wszystkicll 
nowej konstrukcji. Obecnie gał~zi,ach naszego przemysłu, 
6l>rawa .ulepszenia znal!ilą _ ~ H. Sam. 



Scierał b~ ustanku pot I 
tamował płynącą krew. 

Przez cały dzień do kaju- .IOJe lzcaroy 
ty zaglądali oficerowie i ma 

rynarze. Roza musiał sie- N A"'lan"'yk dzieć w swej kryjówce aż a gapo przez ... .L 
do chwili, gdy zapadła głę- "C 

- N o już niedługo, jnł , . 
niedługo do Jadę! 

Ozasami, w nocy, gd)' 
Grek wychodził na. pokład, 

przesadnie głośno po angiel- Tak też się stało. Po paru I - ~ytrz~. marynarz uchylał drzwi s.za.­
sku: chwilach straszliwego napię ~ _kilk~ mmut pot;em w fy i ukradkiem za.mieniał kil 

boka noc. .. . . 
Przymusowa PQStawa, ja- Szw~~ PIJUS - WyJaŚ?1ł 

ką musiał Roza przyjąć, sie- uw?lniaJąc_ ~oz~ - "."z1ął 
dzenie w kucki _ stało się ~1e. do .s1eb1e. 1 za me _w 
dla niego wkrótce bardzo mę sw1ec1e _me chciał WYp1;1śc1ć. 
czące. Czuł silny ból w Uparł się, . byśmy pil~ bez 
kolanach, jakby one miały p~zerwy az do przybycia do 
lada chwila pęknąć, a zgię- L1~bon~. W ten _sposób -
cie kręgosłupa sprawiało, że twierdzi~ - ustah~y nowy 
calymi godzinami czuł coraz r~kord 1 przestaniemy ~yć 
to silniejsze kłucie w pier- meznanym1 dla całego św1a-

- Proszę, niech panowie cia, usłyszał znowu kroki, k'.l'JUCle Z_!l.lllStalował ~ię_ ~z- ka słów z Roz~ Niejednokrot 
wejdą... zamknięcie drzwi. Zapadła bitek, ktorego :przyd~elił im nie wyrażał swój podziw dla. 

d h kr długa cisza los. Był to Grek, oficer ma- bohaterstwa tego komunisty, _Sądząc po . o głosac ~- M' ł k:l .. k dni b . d rynarki handlowej. Prawie 
kow w kaJUC1e Roza wywruo mę o i a ez za - ale ni wychodził z kaju- który dawał mu animusz 
skował, że było ich dwóch. nych komplikacji. Pewnego ~c leżące całymi godzinami w swoim zachowaniem. Mówił 
Usłyszał ja.k jeden z nich za dnia, zap~d:1ją~ już w sen po s~ hamaku. wtedy do niego: 
żądał po hiszpańsku od m~- ~rzezwyc1ęzi:mu ostrych bó- Gdy nie spał, a miał ko- - Nie mogę zrozumieć, 

siach. ta. . .. 
- Najgorsze są pierwsze Gawędzili . Jak zwy~le, gdy 

dni, przyzwyczaję się. nagle ~ okienku ~aJuty, któ 

rynarza, by otworzył swoJe li w c~łym ciele, usłyszał Ro goś pmy sobie opowiadał jakim sposobem jesteście w 
kufry. Potem, prawdopodo- za zmieszane głosy z wszrs~ niezmiennie t> ~wej przyja- stanie znieść tyle przykrości 
bnie rejestrując ich zay.'ar- kich :stron s~atku, krzyki. i ciółce z Navarino. Cloe sprze i umartwień. 
tość obaj Anglicy zaczęli roz szybkie kroki po pokładz:e. dawała jałowcową wódkę i Roza wythunaczył mu to 
mawiać z sobą w swym ro- Zdawało mu _się nawet, ze śpiewała piosenki rzekomo pewnego dnia na przykła­
dzinnym języku. Kontynu- statek ~ gwałtowi;y francuskie. Jeden z jego to- dzie: 

Pocił się straszliwie, choć rego me zamk~ęh,_ ze ~zglę 
statek nie wyszedł jeszcze ze du n~ upał, poJawiła się gło 
strefy umiarkowanej i upał wa Jakiegoś ma;ynarza i 
był zasadniczo znośny. Stra- krzyknęła ~e~oło. . 
cił apetyt lecz bojąc się u- - Mussohm us~ąpi~I . 
traty sił wpychał w siebie ~ ta~ gwałto"."Ilie, Jak się 
figi, pastylki i witaminy. POJawiła - ~mkła. Mary-

W miarę jak upływały dni, narz, ukrywaJąc,Y ~ozę, pod 
zwiększały się dolegliwości skoczył na krzesle., 
Rozy. Kryjówka jego stała - Zobacz!ł .was. ~~pew­
się coraz bar.dziej duszna, a n~ zobaczył l me ma łuz. wyj 
skóra była zapiekła od potu. ścra ... Jesti:śmy zgub1eml -
:Wykręcone, nieruchome mu- zawołał ~dJęty n~głym stra­
skuły bezwładniały i dopie- chem, zaJąkuJąc się co chwi-

owali niewąpliwie zaczętą skręt. Coś się stało. Wkrot- warzyszy uważał te jej głos _ Zdanza się często w na. 
rozmowę, gdyż jeden z nich ce zjawił się jego marynarz, wcale nie był ~ki nadzwy- szym życiu _powiedział, _ 
opowiadał śmiejąc się o tym, - Tego tylko nam brako- czajny piosenki podłe, a wód że nie możemy zapomnieć ja. 
że otrzymał niedawno list od wało ! - mruknął zroopaczo- ka jał~wcowa marna. kichś słów, jakiegoś zdania, 
swojej ciotlłt, zamieszkałej ny. - Spotkaliśmy na swej - Mimo to - utrzymywał które utkwiło w naszej pa,.. ,„ Southampton. Mobilizu- drodze rozbitków ze statku wobec katdego, kto chciał go mięci. Opowiadano mi pewne 
jąc swą skąpą znajomość an zatopionego przez Niemców i słuchać - z mojego punktu go dnia, że w Madrycie pod· 
gielszczyzny Roza . przysłu- musimy zabrać ich na po- widzenia, wydaje mi się cal- czas powstania październiko­
chiwał się ich rozmowie, jak kład. kiem słusznym, te pamiętam wego wpadł w ręce policji 

o niej. . ja.kiś młody komunista. Po-

ro po wielu długich nacie- la. . . 
raniach udawało mu się przy Tak był p~dmecol).y i zde 
spieszyć obieg krwi w no- n~rwowan~, ze ~za w _oba­
gach i ramionach. wie, by me z_rob1ł jak~egoś 

- Dziwne - przychodziło głupstw~, mu~1ał chwy~1ć go 
mu czasem na myśl _ tak za ramiona li posadzić 

1 
na 

się czuję, jakby moje ciało krześle. . ~ · ···, • 
już obumarło. - Człowieku, człowieku 

Lecz równocześnie inha u- "":'"' .~pakajał ~o - to ~fosso 
parta, natarczywa myśl ka- hm Jest zgub1~my,. a ni~ ~yl 
zała mu znosić wszystkie te Marynarz mme rue widział. 
cierpienia: . Jeste~ tego pewny. Był tak 

- Dojechać, za wszelką podmecon;v, gdy y.ret~ął gło 
cenę dojechać... wę w o~enko, z~ me roz-
Początkowo słysŻał jedy- glądał. su: po ka3ucle .. Gdy 

nie szum maszyn, bijący głu ?Y mme sp~zegł musiałby 
cho o ściany szafy, lecz już Jakoś n~ to zareagować.... . 
po pa~u dniach był w stanie ~o~ie, wkrótce .mieli 
rozróżnić setki hałasów ota- mozno~c przekonać się o 
czającego go dnia codzienne t~m, ze z:i~rynarz niczego 
go: szum wody, pośpieszne me zauwa~y · 

Francesco Canye1las, 19 lipca w Barcelonie 

kroki załogi, przechadzanie W ty~1eń potem s~atek 
się marynarza na warcie, znalazł s~ę na .wysokości _wys 
przenikliwy .. głos pierwsze- PY Trynidad 1 po raz ~>lerw 
go oficera i zmęczony gwizd sz:,: szafa otworzyła się za 
kelnera, który sprzątał ka- dnia. \by to od niej zależał jego - No i cóż z tego? 
jutę. · . -. Angielska kontrola! .- . los. - Dla wa._s ~ówna się. t~ 

Nocą, g.dy zbliżał się_ jl;lz rzucił. marynarz. - Korue~ Moja ciocia _ ciągnął An k_lęsce. ~ozb1tkow_ przydzieli 
świt, słyszał skrzypienie z nami! Na pe~o w~ zna1 glik _pyta się mnie, kiedy s1~ do roznych ~aJUt pos~cze 
drzwi szafy, w których po- dą,, bo przeszukuJą kaJutę za ~kończy się ta wojna i do- goln~c~ c~ło~kow_ załcgi, .a 
jawiał się jego marynarz, z ka3utą. nosi mi, że Juleczka ma ma- ~ te~ li~b1e 1 mrue dostarue 
wyrazem strachu i litości w - Dlaczego więc nie po- lego. si~ ~ak1s sublpkatar. Roou-
oczach: myśleliście o tym, gdziej Któż to ta Juleczka? miecie teraz co to znae.<.y? 

- Jak się czujecie? Jak mógłbym się schować na wy - Szkocka suczka, ulubie - Tak - odmruknął Ro-
się wam podróżuje· w tej klat padek rewizji? nica mojej ciotki. Coś nie- za - nie będę mógł tera.z 
ce? Marynarz był zrozpaczo- mal jak dama do towarzy- wyjść z tej szafy ani za dnia, 

- Lepiej niż przypuszcza- ny. stwa. ani w nocy ... 
łem - odpowiadał Roza, wy - Nie mogę sobie tego wy Nowe śmiechy i nowe kro Milczał przez chwilę, zasta 
ciągając się. baczyć! - wyrzucał sobie ki. Oficerowie kontrolni za nawiając się nad tym niespo 

- Nie, niemożliwością jest bardzo podniecony. Tyle mó trzymali się przed szafą. dziewanym pogorszeniem się 
byście to znieśli. Każdy wiliśmy o możliwościach Jedna chwila, ruch ręką, o- sytuacji, a potem spytał : 
dzień w tej skrzyni wyda- przyjścia kontroli, a nie po- twarcie szafy i - wszystko -Jak długo jeszcze b<;dzit 
wałby mi się 'Yiecznością. myśleliśmy o zaradzeniu stracone! trwała nasrza podróż? 
Mac~e ~łusznoś~, lecz _nie złu... Dojechać, dojechać!. .. Sło- - Jakieś 7, 8 dni. 

za:pommaJm~.. ze. kaz~_Y Było już za późno, by coś wo to bez przerwy wbijało - Wytrzyma~. 
dzień _przybliza mme do H1- wymyślić. Motorówki bry- się w mózg Rozy. zamknął Ma~n~ spoJrzał na nie-
szpanu. . tyjskie zbliżały się do stat- oczy i ś~isnął pięści. Gdy go zdziwiony. 

Podczas tych parl;l god~m ku. Roza zrozumiał, że nie później opowiadał o tej - Wykluczone! - zawo-
swobody Roza 1:I1Ył się z w~el pozostawało mu nic innego, chwili swoim towarzyszom łał. - Wasze ciało pokryte 
ką rozkoszą, ZJadał coś_ cie- jak tylko pozostać w szafie. twierdził, że był tego zupeł- jest ranami. Straciliście na 
płeg.o i wd!chał ~ałyrru płu - Myśleniem nic tu nie nie pewny, że szafa się nie w~dze dob~e. kilka kilo~a­
cam1 morskie powietrze. Gdy zaradzimy _ powiedział. _ otW<>rzy. mow. Jestescie u kresu sił. 
na niebie zj,a~iał się świt Jeśli przyjdzie im chętka o- .„„„„„„„„„„.„.„„„,„„,,„„.„.„.„.„„„„,.„„„.„.„„„.„„„„„.„.„„„„,„ •. „„,„„.„„ 

marynarz_ mowił: .. tworzyć szafę - zakończę tu Wloditmierr Slobodnik 
7-: Komec w~lrncJ1! Wra-1swoją podróż, jeśli nie - je 

caJcie do klatki. steśmy uratowani! 
I pasażer „na gapę" za- I wrócił do szafy. 

mykał się w swej trumnie, Wkrótce odgłosy kroków 
aż do następnej nocy. po pokładzie stały się zupeł 

Statek zbliżał się do rów- nie bliskie. Wydawało się, 
nika. Roza skąpany był śmier że cały statek jest w ruchu. 
telnym pot~m. Lek~a kos:ul w swym schowanku Roza 
ka ~rzylep1ła mu s!ę do c1a- myślał o jednej z najtrud­
ła, Jakby była don _przy~u- niejszych i najbardziej gorz­
towana. Gu~y. ogm pa!1ły kich chwil swego komuni­
g? na grzb1ec1e, w rmęś: stycznego życia. Oto wkrót­
n~ach, ~ brzuc~u. . Pośladki ce rozstrzygnie się los jego 
p~ekły, J~kb~ ~1edział na og wyprawy. Wszystkie wysił­
ni~ . • N:~mmeJszy ruch za- ki towarzsrszy poniesione µ• 
m1emał ię .w tortu.r~. Wkrót celu załadowania go na sta­
ce zrozumiał własc:1wy po- tek, jego dotychczasowa mę­
w~d tego wszyst1łf · e~o. Na ka przez tyle dni, nadzieja 
6ko:ze za~zęły mu się two- Partii na jego dotarcie do 
rzyc ranki. Hiszpanii... wszystko to, naj 

- Dojechać, za wszelką cenniejsze w jego całym ~y-
cenę dojechać!... ciu, mogło pójść na marne, 

Żywioł konstrukcja 
Jeżeli piękne konie są liryką pędu, 
Liryką., która z pyłem spod kopyt ucieka, 
Jeżeli są żY'Wiiołem ślepym, nierozumnym, 
Ja.k rwąca wszelkoie tamy oszalała rzeka, 

• Samochody są pr1ną zwartą i celową, 
Która ga.rdm nadmiernie wzbunoną, muzyką 
I są jak mądre, mocne mosty, przerzuc-0ne 

Przez końskich grzyw rozwianych rzekę, gniewną., 

Ptak to liryka. lotu, błędna, nieświadoma., 
Gubiąca się bezmyślnie w trelach i kolorach, 
Lecz samolot - sur-Owa epopea lotu, 
Napisana w błękicie piórem konstruktora. 

Pustkowie jest powietrzną licyką przestrzeni, 
Pełną pustych przywidzeń i płonnej bojaźni, 
Lecz proza ułożona z cegleł - dom mie5zkaln: 
Tę lirykę trzeźwością linij swych ujarnni. 

dziką. 

Wzdychał dodaJąc natych- chodził z Vallecas szczeniak 
miast .ta~ tonem,. jak gdy- jeszcze. w komisarlacie żad­
by ~owi! o ~daniu, ~.óre darmi chcieli od niego tortu­
koru~czme mUSl wyk~nac · . I rami wydobyć zeznania.. 

-:- Gdy . tylko skoncrz;~ 81~ Przez długich kilka godrtin 
woJna, poJ~dę do Navanno i powtarzali je ustawicznie, 
odszukałll: Ją. . lecz - bez rezultatu. W. 

SytuacJa Rozy stawała ~1~ końcu jeden z nich, zrozpa• 
tymcza;sem coraz hardzi~~ czony milczeniem chłopaka,, 
straszliwa. ~~a o?ecno~c wrzasnął na niego ostro da­
G~eka w kaJ~c1e ~em?żli- jąc mu jednocześnie porz;ąd­
~~a mu my~e się, a. Je~o nego kopniaka w brzuch: -
bielizna osobista za.nuenila Przemów że nareszcie : W o­
się w cuchnąc:i. gałg~y. palą i~bym wydać własną matkę 
ce do ~ywego Jeg~ ciało. i własnego oj!'.)8., a nie znosić 
Musiał naturalnie zrezyg- tego, co ty musisz znosić!". 

no~a~ z d?tychczasowych A chłopak wijąc się z bólu 
kr?tkich chwil nocy po~cz~ na podłodze odpowiedział 
ktory~h. mógł zaczerpnąc me mu: ,,Dymitrow więcej cier­
co świezego powietrza. Prze- piał" 
bywał w szafje iuż kilka dni • . . 
bez przerwy. Zlany potem w Roza mówiąc to spoJrzał 
tym piekielnym kotle, nie na m~arza i dodał z uśmie 
mogąc uwolnić się od wydzie chem · • 
lin swego ciała Roza liczył - Ja także Jestem komu­
godziny i minuty, które cizie r .tStą i dlatego odpowia<illm 
!iły go od końca podróży. wam: 
Czasami zdawało mu się, że · - „Więcej ode mnie cier-­
zemdleje i musiał czynić nad- pi mój lud .. „". 
zwyczajne wysiłki, by nie 
dać się osłabieniu, które go 
coraz bardziej ogarniało. 

tłum. z. hiszp. 

Edward Martuszewski. 

Zjazd pisarzy cze_chosłowackich 
W Czecho5łowacjl istniały do 

tychczas dwa odrębne związki 
pisarzy czeski I słowacki. Fakt 
ten wpływał ujemnie na kształ­
towanie si~ rozwoju życia kul-
turalnego tak w Czechach jak 
I na Słowacczyźnie. Aby uspra­
wnić ogólnopaństwową akcję 
kulturalną zwołany został do 
Pragi zjazd pisarzy czeskich I 
słowackich. Wynikiem jego trzy 
dniowych obrad od 4-6 było u­
tworzenie jednego wspólnego 
związku, w skład którego wcho 
dzić będzie 220 pisarzy" czeskich 
i 60 słowackich. Wybrano rów­
nież zarząd nowego Związku, 
na czele którego stanął znany 
pisarz czeski autor „Igraszek z 
diabłem" Jan Orda. 
Związek pisarzy czechosłowac 

kich stawia sobie za cel z je­
dnej strony roztoczenie · opieki 
nad twórczością młodego •poko­
lenia pisarskiego, . z drugiej zas 
dążyć będzie do powiązania z 
życiem szerokich mas społecz­
nych. 

z literaturą krajów demokracji · 
ludowej I Związku ~adzłeckle­
go. Przedstawiciel delegacji ra­
dzieckiej na zjeździe Borys Po· 
lewoj powiedział w swym prze­
mówieniu, że utworzenie zwląz· 
ku jest dowodem wspaniałego 
rozkwitu i wszechstronnego roz 
woju jaki nastąpił w Czechosło· 
wacji po lutym ubiegłego roku, 
kiedy to czeski I słowacki lud 
pracujący zadał śmiertelny cios 
machinacjom kół reakcyjnych. 

„Ubiegły rok -' stwierdził Bo 
rys Polewoj - był rokiem 
wszechstronnego rozwoju kultu 
ry czechosłowackiej, a zjazd, 
będący jego owocem, jest zara­
zem symbolem zjednocznia si~ 
wszystkich postępowych sił, sku 
plonych wokół demokratyczne­
go rządu Czechosłowacji. Pisa­
rze czechosłowaccy biorą czyn. 
ny udział w walce o stworzenie 
podstaw dla ustroju socjalistycz 
nego w swoim kraju, w walce 
o pokój I demokracW'. 

Oprócz delegacji radzieckiej 
na zjazd pisarzy czechosłowac­
kich przybyła również delegacja 
polska (H. l\\lchalskl i St. żół­
kiewski), rumuńska (prof. lon 
Wittner), węgierska (Sendor Ger 
geby), bułgarska (P. Daucer), 
francuska (Vladimir Pozner), bra 
zylijska (Jorge Amado) i amery 
kańska (Michael Gold). 

Kandydaci do związku ~sia­
dać będą pełne prawa członkow 
skle, a zakrojona na szeroką 
skalę akcja stypendialna I wy<ta 
wnicza umożliwi prac~ literacką 
przede wszystkim przedstawicie 
łom tych klas społecznych, któ 
re były do wojny pokrzywdzone 
pod tym względem przez ustrój 
kapitalistyczno - mieszczański utworzenie związku pisarzy 
a więc synom robotników I chło czechosłowackich będzie miało 
pów. olbrzymie znaczenie db. rozwo-

Działalność związku będzie ju literatury i sztuki w Jemokra 
miała również duży wpływ na tycznej Czechosłowacji. Stwa· 
akcję kulturalnego wychowywa- rza ono podstawy organizacyjne 
ni!I mas. Akcja ta oprze się prze I ideowe dla skoordynowania 
de wszystkim na zacieśnieniu akcji, której celem jest rozwój 
bezpośredniego kontaktu pisarzy kultury soc)~listycznej, ~alka o 
z życiem codziennym wszyst- lepszy ustroJ społeczny 1 o wyż 
kich obywateli. SZl_' poziom ~ulturalny ludu pia-

Statek przepływał równik. jeśli jakaś ręka zechce otwo 
Przez cały dzień do kajuty rzyć zamkniętą szafę! 
Rozy dochodziły odgłosy Nagle - wstrzymał od­
święta. Następnej nocy ma- dech. Otworzyły się drzwi 
rynarz otworzył szafę póż- 1kajuty i usłyszał głos swe­
niej ni&- 'lWYkle. ~o marynarza, który mówił 

Jeżeli w nas wewnętrzny, wielki ogień płonie; 
Niech nie będzie pożarem, co spala człowieka, 
Wprzód oślepiwszy gorzkim dymem jego oczy, 
tecz ogniem, co w piekarni dobry chleb WYJ>ieki.. 

• cuJącego. ZJazd w Pradze stal 
• ZJ~z~ w Pradze . zdecydował się manifestacją uczuć i przcko 
rowm~z o utworzeni~ specjalnej nań pisarzy czechosłowackich, 
komisji dl~ utr~ymama k_ontaktu którzy są świadomi swojej roll 

. z W!zystk1ml hteraturam1 · post~- I swoich obowiazków społecz• 
powymi, przede wszvstkim zaś nvd1 M. 

• 
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ro7'łaazał, ie generał jest "" Iwon Kryłow 
Sędzia poczuł, że lię zagalo 

pował, ale nie mógł cofnąć 
słów. • Straszny sen B A J K. I 

- Panie sęd.zlo, ja się do 
wszystkiego przyznam, ale nie 

. rozumiem z tego nic a nic. SŁO:ię I MOPSIK 
Przyjaciel . mój, kt~ry ni~- prut? p;erzynę i poduszki, - łem podobnych snów. - A więc najpierw śniło 

dawn? Pi;'ZYJec_hał z Hi~zpanil! brom rue znaleziono. Wtedy - A co się panu śni? -wy mi się, to jedno. Potem opo· 
OpoWledz:iał m.i następuJącą hi zaczęło się śledztwo. stękał Don Piedro. wiedziałem żonie. To drugie. 
atorię. - Oskarża się pana Don Sędzia chciał powiedzieć: Następnie żona opowiedziała 

- Pewien Hiszpan zbudził Pledro o to, że pan w specjał pieniądze, ale popatrzył tak sąsiadce. Następnie sąsiadka I 
się rano 1 zwierzył się żonie. nej misji udał się do stolicy 1 groźnie. że Don Piedro zrobił opowiedziała sąsiadce. Potem 
Wiesz - powiada - śniło mi chciał pozbawić życia nasze- 81ę karzełkiem. „śniło się". S - jak Sywilla, 
się, że przyjechałem do stoli- go wodza, naszego generała A może w tym słowie Ani-' N - jak Napoleon. 
cy, chciałem zobaczyć samego Franko. Heil, Ewiwa, Hip, hip ło się" zawarty jest szyfr? <Don Piedro z embrlona zno­
wodza naszego generała Fran ura, Fz:anko, Franko, Franko! S dzl d ł ołó ki m 0 wu uobił się karzełkiem, z ka 
ko i %ostałem przez niego przy - ~1ech żyje! - krzykn~ł biuiko ~p~e~z~lbrz~ą echu· rzełka urósł do sufitu. 
jęty, a on uścisnął dłoń mo- Don P1edro - 1 łydki mu 1:ę • - A więc co mam zrobić? 
ją i rzekł: Dzielny jesteś Don trzęsły. - Ale ja nie miałem stką wytarł czoło. - Czekać cierpliwie dopóki 
Piedro, skoroś chciał mnie zo zamiaru zamordować wodza. T9:k· Na przrkład: S - jak nie ukończę pracy. 
baczyć. Niech żyje! Sywilla, N - Jak Napoleon ~l I sędzia z namaszczeniem 

- Niech !yje! - krzyknął bo jak nasz. I - jak Izraell- wyjął biały arkusz papieru i 
sędzia. r Przecież ja nie by- ta„. począł uroczyście pisać. Po-
lem w st.olicy. - Don Piedro, kim pan "' dał do podpisania oskar-

- I ja nie. jest? żonemu. Don Piedro podpisał 
- A świadkowie? 
- Jacy świadkowie, jaka 

st"'!iCa. 
Don Pled.ro· nic nie t'ozu­

mlał, pojmował tylko jedn~. 
tl"/.eba krzyczeć: Niecl:l tyje! „­
i kl zyczał bez przerwy, co wy 
i;ruwadzało z równoY•.igl se·· 
dziego, który bojąc •i~. teby 
o nim ktoś nie pomyślał, ~e 
le~t liberałem - ryciał ocłuy Don Pledro z karzełka uo- nie patrząc. żarówka pamięci 
płym basem. bił się embrionem. zgasła, albo stłukła się. 

- Haut hau! - kreycz<1ł - Pa-pa-pa-panie sędzio, Sprawiedliwości stało się za 
- Co mówisz, to niemożll- Don Piedro. na-na-na-na wszystkich świę- dość. •Don Piedro na długo 

we„. - zachłysnęła się żona. - Hauuul - starał się prze tych, ja - nie, dowody mam. znikł z miasteczka Heil. a mo 
- Mój mąż w stolicy• u iame- I krzyczeć go sędzia. - Wtedy pan dowiedziaw- że nie He!l. Ewiwa. Zresztą 
go generała, który ściska mu Wreszcie umilkli 2męc!eni. szy się o pochodzeniu wodza, wszystko jedno. 

dłoń, niemożliwe! Swiadkowie przychodzill, Ilustrował: Karol Baraniecki 
• - Tak, ale nie mów niko· wychodzili, wychodzili, przy-
mu wiesz przecież jakie są chodzili. Sprawa !lię gmatwa- ------------------------
cza;y obecnie. ła, były podejrzenia, żadneg Stanisław Jerzy L!;, 
żona przyrzekła święcie do dowodu winy. 

chować tajemnicy, trzykrotnie 
znak krzyża kreśląc u :warg 
twoich, żeby diabeł nie sku­
sił. A jednak skusił. Milcz:łła 
do wieczora, dopóki prała ble 
liznę, a po pracy krzyknęła 
głośno do sąsiadki: 

- Hęl? 
- No i jak? - zakasaffi rę 

kawy sąsiadka. 

Nic a nic. 
- No i jak? 
- Wiesz, mój mąt, Don 

Piedro, miał s~n. 
- Miał sen? 

·· - Nie, śniło mu się, i~ był 
w stolicy, chciał ;cobaczyć ge-
nerała i został l)tzez niego A kiedy zapadł 2:mrok, na-
przyjęty„. gle zaświeciła się żarówka pa 

Zakasane rękawy opadły. mięci Don Piedro. 
- Niemożliwe„. Twój mąt - Byłem, widziałem wodza 

i generał? - wymamrotał nieśmiało. 
- Tak, właśn!e mńj mąt, 8 Twarz 1ędzieao zrobila się 

nie twój ,ale nie mów niko· uroczysta. Dwa olbrzymy znie 
mu, ~iadomo, jaki~ si1 czasy ruchomiały w posągL 
obecrue. K. d j k 1 d . 

To oczywiście natychmiast - · 1e y, a g zie? 
opowiedziała swojej sąsiadce. - W .i śnie. 

- Dowiedziałam się, te Don - Gdzie? 
Piedro był w stoli!:Y i cb..:iał _ we śnie. 
zobaczyć generała - to l):>- H Jl-i •· 
dejnane. - ę, \\te au:ie - zap,,.a. 

I sąsiadka opowiedziala sa- sędzia - intereaujj\co. Powa:r. 
siadce· ny dowód. To znaczy, że pan 

- Don Pledro był w stoli- był psychicznie do tego przy­
cy 1 chciał zamordowa~ ge- gotowany. Plan działał nawet 
nerała. Właśnie on, a nikt in- w podświadomoścl. 
ny. - Nie, po prostu śniło mi 

I sąsiadka opowiedziała 1ą- się. 
siadce, a sąsiadka sąsiadce i,.. - Tym gorzej, bo dlaczego 
Don Piedro aresztowano. Zro nam się podobne sny nie śnią. 
biono dokładną rewizję, r-'.>Z- Jestem sędzią do spraw azcze 
walono ściany i podłogi, roz• gólnej \\tagi i nigdy nie mia-

E. Rvcewlcz -
FRASZKI 

Jlobił interesy, śnU o ehwill owej 
Gdy się bać przestan~e 'Ochrony Skarbowej. 
Dobrze czynił wierząc, że strach kiedyś minie 
Terwz alę nie boi; 1ied~ł w M!leilolnie. 

POZORY MYLĄ 

Na. szyldzie„. skromny aklepikarz, 
A w sklepie.~ Dieakromny paskarz. 

NIESPRAWIEDLilVOSC 

Synek mój DCZJ atę w Łodl.\ 
A mnie się w l'łowle nie mldcl, 
2e mu styp~ndlam nie dali, 

Choć mórl' mam łylko ezterdzieścl. 

GDYBYM ... 
Gdybym był Hiszpanem 1ddej pod Sevłllll 
ezy Salamanki\, 
pogadałbym kiedyś na. serio z panem Caudillo 
Franco, 

Gdybym chodził po Bejrucie albo w Hajdarabad 
Jako zwykły Hindus, 
pnyozepilbym Anglikowi na kabał 
„Intruz". 

Gdybym przez Jakąś okazję 
urodził &lę Jawajem lub lndochh\cem, 
niejedna blada twarz opuściłaby Azję 
s sińcem. 

Lecz rdybtm był byłym esesowcem po alianckiej stronłe 
gdzieś w Hamburru, Moaachium czy Kas!lel. 
kupiłbym nowy kapelusz Krymhlldzłe moJeJ żonie 
ł gwizdałbym do-re-ml-fa-t10-la. 

Amerykańska pomoc dla ludów kolonialnych 

TRUMAN: Kupujcie, kupujcie, oto amerykańskie towary 
w oryginalnym opakowaniu. 

Wybaczcie przyJaelele 

Słonia na pokaz po mieście wodzono. 
Toż dziwowisko wielkie w naszych stronaeb.l 
Przeto za słoniem chodził gapiów tłum. 
NI stąd, ni zowąd, moPslk, wielki chwat. 

w gromadę wpadł. 

Ujrzawszy słonia, noł csyni6 nail rum: 
dziamać, wizgotać, ujadać, 
miotać się, skakać, doPada&. 
Nieomal za trąbę go ima! 

No, wprost do walki wzywa olbt'Zymal 
- Przestań się ha6bić, koleiko! - neki szp!e. -

Na słonia-i porywać się łobie? 
Patrz, juieś ochrypł, on zaś idzie sobie, 

Jak 1dyby nigdy nic; 

nawet twych dzlama.fl wcale nie dostrJegL 
- Ech, ech! - odrzecze mopsik - kolega. -

To mi też właśnie doda.Je otuchy, 
łe bez bitki policzon będę między zachY. 
Nie<:h·łe wszy11tkłe psy m6wlą: Aj, mopsik, malusi! 

Skoro szczeka na słonia, Jak silny. być musu 

Przełożył CBAIUX 

• 

ZEBRANIE GMINNE 

Cho6byś naJiepne usta.n~ prawo, 
Zawsze to będzie ludzi nleuozcłwych sprawą. 
By Jakowyś wynaleźc pozór do nadażyó -

· l praw tych po swojemu, Die Jak trzeba, atyt. 

Ru wilk stę lwu napraszał na owlee zwlerzchntb. 
Za protekcją pewne~o lba - urzędnika 
Rzekło się o tym wilku ałóweczko do lwlcr. 
Ale wilk opinię miał zllł w bkollcy 
I żeby nie mówiono, te lew się nłe llcsy 
Z nikim I w sądach awycb bywa stronniczy, 

Postanowiono zwołać swlerząt wlec 
by katdy mól!I swobodnie rzee, 
Co dobrego w wilka widzi, 
Lub czym złym się w onym brzydzi. 

Rozkaz spełniono; zwierzęta zwołano 
I po starszeftstwie glosy pozbierano; 
Ale przeciw wilkowi nikt ole rzekł nł słowa: 
Więc mu w owczarni g~ność, przypadła wójtowa 

Cói owce na to? chyba one 
Tef: łam były zaproszone? 

Otół nle! O owlec'Ekach W1'4'CZ 1łę za.pomniało, 
Lubo ich b1' .się spytać •rzede wszystkim zdało. 

Przeloźyl KACZKOWSKI 

Ilustrował: Karol Baraniecki 

Kosztowny ka.młe6 z Ruhry w anrlo-amerykańskłeJ opr.a.wte 
O{rokodyl) 



G~y ·siewniki . rus~q w pole -
rozpoczniemy współzawodnictwo pracy 

,,Zebyś nie łaknął cudzych pieniędzy, 
cudzego bydła i trzody" 

W nadchodzącej kampanii czono plan 4-krotnie (prze- odstawie tuczu, w hodowli I hodowli zwierząt.' · . 
siewów wiosennych r?zpoczy widywano 440. ha, obs_ian~ ł;>Y_dła i zwiększeniu .~eczno Zespoły wsp?łz~wodruczą~ 
namy drugi rok wspołzawod 2.000 ha). W mnych dz1edz1 sc1; w uprawach rosim prze ce w gromadarn będą, zalez 

Jeszcze przed wojną I ładnych miesięcy u doktora liictwa pracy na roli. nach osiągnięcia we współza mysłowych, pastewnych i łą nie od prac, w k~órych 
ksiądz Władysfuw Bedowicz ob. Kazimierza Pirońskiego. W pierwszym roku współ- wodnictwie były również po- li:arstwie. Będą również kon współzawodniczą, pmmązane 
pożyczył sobie od Rozalii Ale to jeszcze nie wszystko. zawod.nictwa wysuwały się ważne i przyczyniły się w tynuowane prace wszczęte z gromadzkimi kołami · zrze· 
Sempruch 2 tysiące złotych. Przewielebny ksiądz Włady na cwło: likwidacja odłogów, znacznej mierze do wygra- w roku ubiegłym. W roku o- szeń branżowych i będą pra­
Jak na stosunki przedwojen sław Bedowicz uznał, że siew rzędowy, konserwacja nia kampa.:nii o chleb w roku hecnym rolnictwo przygoto- cowały pod nadzorem apara 
ne była to suma pokaźna. gdy kobieta domaga się nawozów naturalnych, zakła l!H8. wi.1je się do spełnienia zadań ti1. fochcwego ~ powiat~ch. 
zwłaszcza dlą samotnej ko- zwrotu swoich pieniędzy, to danie bloków nasiennych. O- W roku obecnym rozsze- wytyczonych mu w planie 6- \Vsi·ółzawodmctwo między 
biety, która uciułała sobie ~braża godność księdza i za bok tych prac współzawodni rzenie zakresu planowania letnim. Wymaga to już obec zespołami zajmującymi :oię 
te grosze będcic w obowiąz- skarżył ją do sądu. Na nie- ctwo obejmowało wszelkie m w rolnictwie nakłada znacz- nie wprowadzenia specjaliza tą samą uprawą lub hodow­
ku. Ale ob. Sempruch ani szczęście na rozprawie wy- ne dziedziny pracy na roli. nie większe obowiązki na cji. Zespoły współzawodni- lą będzie oddziaływać w kie 
się spodziewała, pożyczając szła na jaw sprawa tych Niektóre dane 0 osiągnię- Zarząd Główny i zarządy wo czące w gromadac~ będa. się runku specjalizacji go~po­
w 1936 roku pieniądze, na dwóch tysięcy złotych i mi- ciach pierwszego roku warto jewódzkie Samopomocy, a grupowały według rodzajów darstw chłopskich, ~god~1e ~ 
które otrzymała pokwita- mo angażowania adwoka- przypomnieć. Zlikwidowano większy stopień planowania. upraW).'. czy hodowli, w ja- planami rejonizacyJnynu M1 
wanie, że minie 13 lat, a tów sprawa zaczęła dla dusz już wiosną 1948 r. 138 pro- konieczność uzgodnionej kich są najbardziej zaintereso nisterstwa Rolnictwa. 
pieniędzy z powrotem nie pasterza przybierać zgola cent planowanej likwidacji współpracy ogniw Samopo- wane. Również organizacja Wprowadzenie zamierzeń 
otrzyma. A już napewno niepomyślny obrót. Teraz odłogów planowano mocy z państwowym apara- kierująca będzie nieco od- produkcyjnych mało i śred· 
jej się nie śniło, że gdy . ksiądz Bedowicz zwycza- 500.000 ha, a zlikwidowano tern rolnym wymaga zmięk- mienna, gdyż już na stopniu niorolnych chłopów na dro­
zwróci się do „przewieleb- jem starych pieniaczy stara 692.700 ha, 70 procent sie- szenia akt:Ywności naszych wojewódzkim w komisjach gę zgodną z państwowymi 
nego oj~a" o zwrot swoich się jak najdłużej sprawę od wów w całym kraju wykona organizacji partyjnych na współzawodnictwa .będzie po planami w rolnictwie przygo 
ciężko zapracowanych pie- wlec i kładzie na obrońców no rzędowo. wszystkich szczeblach, oraz dział na podkomisje współt.a tuje wieś do udziału w pla· 
n.iędzy, to dostanie ... ale bi- tyle pieniędzy, że starq;yło- W konserwacji nawozów pogłębienia współpracy z SL wodnictwa w uprawie w nie 6-letnim. 
de! by napewno na uregulowa- naturalnych wykonano i PSL. 

Nie do wiary, co? nie długu. Ale zachodzi py 41.222 nowych urządzeń Współzawodnictwo na wsi · 
Ale tak właśnie się stało . tanie, jak długo uda się ko- przechowania. obornika i w roku bieżącym opierać się Nowe normy opodatkowania 

Gdy ob. Sempruch zwróciła łować biedną stara kobietę. 29.451 starych naprawiono, będzie na doświadczeniach I 
się do ks. Bedowicza w Pu- Czas najwyższy, aby odpo- ulepszono przechowanie obor roku ubiegłego. Forma, jaką t ł S · R I' • 
szczy Maria1l.skiej z prośbą wiednie instancje zaintere- nika w 6.347 oborach, zało- zastosowano w roku ubieg- US a one przez eJm zeczypospo iteJ 
o zwrot pieniędzy, ksiądz sowały się tą .sprawą. żono 1ą.027 kup k?~posto- łym w woj. ~ieleckim, ~o bronią 1·ntereso'w mało ,. s'redn1·or·a1nych 11ospodarzy 
Bedowicz ode~nał „intruza" Korespondent „Głosu Chłop- wyc~ (hc.?:by z wrzesrua 1948 Jest. tworz.eme zespoł~w , 6 
z plebanii przy czym zrobił ski ego" r. mekom?letne). "".społzawodmczących, sta.rue Polityka. podatkowa Pań-1 cych pod zarządem państwo 
to tak energicznie fnrzy po- S . ł K h . . Wszędzie przekrociono się powszechną formą w ca- stwa Ludowego na wsi któ- wym lub związków samorzą-
mocy swojej gospodyni), że tams .en; uc ars~i pla1;1owany obszar blok~w łym kraju. W obecnym roku rej wyrazem są przepisy o dowych, przedsiębiorstw pań 
ob. Rozalia Sempruch mu- Puszcza Mar~ans!t3. . . „,„at 

1
na_s1enn!'ch,. a D;P. w woJe- b~dzie to więc w~półzawod: podatku gruntowym - jestlstwowo-spółdziekrzych, cent­

.siała się leczyć przez kilka Sk1erruew1ce wodztwie kieleckim przekro- mctwo w hodowli ~rzody l polityką okresu hamowania. ral spółdzielczo-państwo-
( ograniczania wzrostu ele- wych, oraz i;półdzielni, nale-

• mentów kapitalistycznych, żących do Centralnego Związ 

~"' 
D " .'. f • U · b · h · li k · k s ·ł · h CZJD1Y SEQ, y IDUYC UCZYC f~c:ysi! ~~~~~a~~r~~!js~i:~ z~wa~y~~1e!e~:~~o:a:;~a~-

ką klasową na wsi, polityką mów plantacyjnych - kont-
MłOdZiBŻ w Karmszewicach nie marnuie czasu obrony małorolnego i śred- raktacji z uprawy roślin 

• niorolnego chłopa przed· wy- przemysłowych, okopowych 

Zajęcia w Sredniej Szkole wszystkich tych, co mogliby 
Rolniczej w Karniszewicach chodzić do szkoły, a nie 
roopoczęliśmy 3 listopada chcieli. Dzisiaj jest nas 
1948 r. Początkowo zgłosiło wszystkich zapisanych i u-

. .aię nas zaledwie 18-ro. Jak częszczających 52-je, aż roj­
na całą gminę Górka Fabia- no i ciasno . .Tak miło i weso-

~~;~jpliSl11~ic 
~;...: -:· 

Pilnie słuchamy wykładów rraszych profesorów ••• 

nicka to była ilość niewielka. 
Czyżby młodzieży więcej 

nie było? 
Owszem była młodzit1ż, tyl 

ko nie rozumiała i nie dowie­
rzała, że w Szkole Rolniczej 
można się czegoś nauczyć. 
~eby ściągn~ć więcej kandy­
datów, Kierownictwo Szkoły 
weszło w porozumienie z ro­
dtzicami i przy pomocy Ko­
mitetu Rodzicielskiego udało 
się ściągnąć do szkoły 

Io jest pracować i uczyć się 
w wielkiej a zżytej groma­
dzie. Samopomoc koleże11ska, 
pomoc w nauce jest aż nadto 
dobrze widoczna., bo dziś już 
wsr.:yscy dobrze zdajemy so­
bje sprawę, poco tutaj przy­
szliśmy, jak wielkie korzyści 
możemy osiągnąć przez nau­
kę. Z drugiej strony wzmo­
żoną nauką i pracą postano­
wiliśmy uczcić Kongres Zjed­
noczonych partii robotni-

Gospodynie wiejskie z ł..owickiegct 
w gościnie u łódzkich dziewiarek 

czych. Szkoła dba nie tylko I łiodowlą, bo to jest dla nas 
o pokarm duchowy dla nas, wszystkich najważniej~a 
ale również i o pokarm cie- sprawa. Postaramy się naj­
lesny. Samorząd Szkolny prędzej wprowadzić hodowlę 
zorganizował nam drugie rasowych świń do naszych 
śniadanie. Przewodniczącą gospodarstw, takich jakie po 
sekcji gospodarczej jest ko- siadamy p,rzy naszej szkole co 
leżanka Helbik Sabina. przyczyni się do podniesie~ia 

Jakie były śmiemne te na ogólnego pogłowia. Mamy w 
sze pierwsze śniadania: naszej szkole piękny okaz 
chłopcy wstydzili się dziew- maciory rasy Wielka biała 
cz~nek? a dziew,czynki wsty- angielska", któ~:a prędko roś­
dz1ły się chłopcow, a teraz nie i daje ładne potomstwo 
bułki i kawa znikają aż mi- (fotografię załączamy). 
ło, byle tylko było więcej Wszyscy rolnicy hodowcy 
bułek i słodsza kawa. pr,zyznają nam, że jest oka-

Zajęcia teoretyczne odby- zem pięknym. 
wają ~ię w ~la~ie szkolnej, W na~rzej Spółdzielni ucz-

1 natom1ast . zaJ~c1a praktycz- niowskiej zaopatrujemy się 
ne odb~aJą się "". gospo- we wszystkie przybory szkol­
darstwie szkolnym 1 do.mo- ne Nasze szkoln kol ZMP 
wym. Szkoła nasza posiada · e 0 

dość pokaźny inwentarz ży- poza innymi pracami prze-
wy, jak na 19 ha, a mianowi- prowadza w każdą sobotę 
cie: 3 konie, 6 krów, jałówki ćwiczenia cielesne. Przygo­
owce i świnie. 4 sztuki zosta- towujemy się więc pod każ­
ły ter1111: ?.akontraktowane d~ względem na jak na.jle­
w ,,Spółdzielni Samopomoc piej uświadomionych obywa 

M.a IO miesięcy, a waży 165 kg ••. 

Chłopska" w ramach akcji 
„H". To wszystko jest dla 
nas żywym przykładem, na 
którym uczymy się, 

W związku z akcją „H" 
najwięcej interesujemy się 

teli Polski Ludowej, by na::rz; 
marsz ku socjalizmowi przy­
śpieszyć. 

Mazur Anna 
Słuchaozka Szkoły Rolniczej 
w Karniszewicach pow. łaski 

Na dzieil obchodu Między I bieliznę, swetry itp. 
narocfowego Dnia Kobiet ro W Łodzi powitały nas z 
botnice łódzkie zaprosiły ko radością robotnice fabryk. 
biety - chłopki z powiatu Gosposie ze wsi były po pro 
łowickiego. stu rozrywane, Robotnice 

8 marca przedstawicielka chciały pochwalić się swoi- Gminna Spółdzielnia w Szadkowicach 
• Związku Zawodowego Dzie mi fahr.J.kami. Część więc k I I 

wiarsko - Pończoszniczego, gospodyń poszła do zakła- wy ona a p an kontraktacji W 113 proc. 
tow. Gierczyk w imieniu ro- dów pracy. by przyjrzeć się. Spółdzielnia Gminna w kich istniejących na terenie 
botnic wyjechała do Łowi- jak to w tej Łodzi pończo-1 Szadkowicach w dalszym gm. Kuniczki organizacji i 
cza, aby sprowadzić do Ło- chy, koszule i inne praktycz ciągu przoduje w kontrakta partii politycznych. W zwią 
dzi ~eh~gację Kół Gospodyń ne rzeczy wyrabiają. cji trzody chlewnej. Do 15 zku z sukcesami Szadkowic, 
Wiejskich z pow. łowickiego Łowiczanki były potem marca podpisała 263 kon- Powiatowa Komisja Rozdzia 

Delegatki czekały już na obecne na akademiach urza trakty, co stanowi około 113 łu Kredytów na zakup pa­
umówionym miejscu. Wspól- dzanych we fabrykach . procent planu kontraktacji. szy postanowiła przydzielić 
nie zajęto miejsca w samo- Szczególnie zachwycone by- Podpisywanie kontraktów tejże spółdzieni dodatkowo 
chodzie i wyruszono do Ło- ły delegatki z Łowicza fab- przebiega w dalszym ciągu, 50 tysięcy złotych. Będzie 
dzi. rycznymi żłobkami i przed- i według stwierdzenia per- to doraźna pomoc dla bied-

Trudno opisać ile to było szkołami. Na odjezdl1ym ro- sonelu spółdzielni, plan zo- nych gospodarzy kontraktu­
pytań i dyskusji w czasie botnice łódzkie zostały za- stanie wielokrotnie przekro- jących świnie. 
drogi. Pamiętamy tylko, że prosw ne przez chłooki z Ło czony. Sukcesy te zawdzię- Kor~oondent „Głosi 
kobiety dopytywały się jak wicza na Swięto Ludowe. cza spółdzielnia w Szadko- Józef Pawlik 
sle produkuje pończoszki, Korespondent „Głosu" E. G. wicach współpracy wszyst- pow. opoczyński 

izyskiem ze strony bogacza jak burak, cykoria, ziemniak 
wiejskiego to jest polityką przemysłowy, oleistych: rze 
sojuszu klasy robotniczej z pak, rzepik, mak, włókni­
masami biedoty wiejskiej i :;tych: len, konopie, chmiel, 
średniorolnych chłopów, sta- nasiennictwa. 
nowiących razem ogromną Od podatku są rzwolnione 
większość; bo około 90 proc. na mocy tej samej ustawy, 
naszej ludńości Wiejskiej. opi·ócz dotychczasowych'lili:łl.~ 

Składniki tej polityki tegol'ii gruntów, równ.\nt 
podatkowej - to przede grunty użytkowane przez 
wszystkim stawki podatko- publiczne szkoły podstawo­
we, realizujące zasadę wzra- we, oraz prowadzone przez 
stającej progresji w stosun- nie internaty jak również 
ku do bogaczy wiejskich i 3runty użytkowane przez pu 
izmniejszenie procentu opo- bliczne sierocii1ce, zakłady 
datkowania dla chłopów ma- wychowawcze i opiekuńcze; 
łorolnych; system obniżek za publiczne 11waża się i::zko­
i ulg podatkowych dla gospo ły, sierocińce i za.kłady u­
darstw o przychodowości do trzymywane z funduszów 
100 kwintali oraz oparcie Państwa, lub związku samo­
wymiaru i ~kcji poboru po- rządu terytorialnego. Grunty 
datku gruntowego na czynni- nie będące poprzednio grun­
ku społecznym. tarni leśnymi, zalesione na 

Ustawa sejmowa rz dnia 1 podstawie pisemnego zezwo­
marca 1949 r. o zmianie de- lenia władzy - na okres lat 
kretu z dnia 2o marca 1946 30, licząc od roku następne­
roku o podatkach komunał- go po dokonaniu zalesienia, 
nych, kontynuując myśl prze oraz słabe grunty rolne sta­
wodnią nowej konstrukcji po nowiące własność Skarbu 
datku gruntowego, to jest Państwa, a przekarzane La­
dążność do sprawiedliwego som Państwowym, celem za­
wymiaru podatku gruntowe- lesienia - na okres lat 5, li­
go, oraz dostosowania go cząc od roku następnego po 
do obecnych warunków go- ich przekazaniu. 
spodarczych, wprowadza sze- Grunty nieużytkowane (od 
reg bardzo istotnych zmian. ~ogi) co najmniej od 2 lat są 
odnoszących się do podatku zwolnione z podatku na okres 
gruntowego, obniżając stopę lat 2 po ich zagospoda.rov1a.~ 
podatkową dla chłopów mało niu (obsianiu), grunty ni~ 
i średniorolnych zniżką do- zagospodarowane, a objęte 
chodzącą w niektórych wy- µrzez majątki państwowe, o.; 
padkach do 40 proc. dotych- raz przez osadników bezrol" 
czasowej stopy podatkowej, nych, małorolnych i średni<>" 
oraz wprowadzając cały sze- rolnych - na okres roku po 
reg doniosłych zmian w usta rlatkowego. Jeżeli objęcie irli 
wie. w posiadanie nastąpiło po 11 

Ozyniąc zadość życzeniom kwietnia roku podatkowego,_ 
naszych czytelników, podaje- grunty te korzystają z ulgi 
my te zmiany w kolejności w podatku w wysokości 50. 
podanej w sprawozdaniu ko- orocent w roku bezpośrednio 
misyj: skarbowo-budżetowej_ następującym po roku pe>-4 
oraz samorządowej sejmu. da.tkowym, jeżeli objęcie icłi 

Przede wszystkim, celem w posiadanie nastąpiło prrzed 
zachęcenia wszystkich rolni- 1 kwietnia roku podatkowe­
ków do rozszerzenia upraw go - korzystają one ze 
specjalnych, których rozwój ?:wolnienia całkowicie z pierw 
leży w interesie gospodar- szej raty oraz w 50 proc. z 
stwa społecznego, obecnie nie drugiej raty podatku w ro• 
zalicza się do tak zwanych ku, w którym nastąpiło o~ 
dsziałów specjalnych, podle- ięcie ich w posiadanie, w ro~ 
gających wyższemu opodat- ku następnym zaś - w w~ 
k.owaniu dochodów, jakie o- sokoś~i 25 procent podatk11, 
s1ąga podatnik z dostaw na odłogi, wchodzą.ce do składu 
rzecz przedsiębiorstw państ- tych gruntów korzystają ze 
wowych, oraz związków sa- zwolnienia od podatku po~ 
morządu terytorialnego, nadto jeszcze na jeden rok. 
przedsiębiorst~ p~tają- E. Tok.aż I 



GtOS TOMASZOWSKJ 

Kronika Tomaszowa „Byłam ·w kołchozie • 
I mieście" 

Ob. Niepsuj Michalina opowiada o swych wrażeniach z Ukrainy 

KOMU WINSZUJE.MY 

Niedziela, dnia 20 marca 
1949 r. 

Dziś: Anatola 

W.AłNIEJSZE TELEFONY 
Straz Pożarna - 51 
Mllioja. Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - ł 

Ob. Niepsuj :Michalina 
z I\ąbrowy Zielonej bawiła z 
wycieczką chłopską przez kilka· 
naście dni na Ukrainie i - jak 
nas powiadomił tow. burmistrz 
- zatrzymała się przejażdem w 
Radomsku. 
-śpieszcie się, bo ob. Niepsuj 

chce ucieo- do swej rodzin­
nej wioski, - mówi tow. bur· 
mistrz - i chcia.~:.iy w swej 
gromadzie, gdzie jest wiceprze 
wodniczą.eą Gminnej Rady Na· 
rodowej, opowiedzieć, o tym co 
widziała na Ukrainie. 

- Jak duże mogą być te kol· pozostało po zwiedzeniu kilku 
ehozył - pyta się jeden z chło- kołchoz.•)w - to -obok nad· 
pów. · zwyczajnej gościnno§ci i rnrdecz 

- Są. duże - mówi ob. Nie- ności chłopów ukraińskich 
psuj - taki na przykład wysoki dobrobyt tego chłopa. 
kołchoz im. Stalina posiada Dobrobyt tym bardziej zadzi· 
1550 ha ziemi, 9! konie, 335 wiający, że przecież te kołeno­
krów, świń 3!0 i niezliczoną zy, które zwiedziliśmy, wyrosły 
ilość kur. Po wygnaniu Niem· po kompletnych zniszczeniach 
ców uie było tam ani jednej kro w przeeiągu czterech zaledwie 
wy, ani jednego konia, nie by lat niektór0 z nich - jeśli idzie 
ło drob:.u. W przeciągu kilku lat o budynki mieszkaniowe i o po 
powojennych kołchoz im.. Stali- głowie, nie osiągnęły jeszcze 
na doszedł do takiego bogac· ~tanu przedwojennego Wyobra-
twa. żam sobie, jakby dziś w kołchv 

W kołchozie im. Mołotowa zie żyli ludzie radzieccy, gdyby 
znajduje si-ę 600 domów miesz· wojna. nie zniszczył11. ich wielo· 
kalnych. Przed wojną było ich l11tniego dorobku. 

ZN.AI.ULI Sil,l TACY, 
KTóRZY NAS UPRZEDZIL~ siedemset, Niemcy zniszczyli do - Już w pierwszym kołcho-

szczętnie kołchoz tak, że zosta zie - im. Stalina - dowie-
:N°ie byliśmy pierwszymi, do \o :mlctlwie 9 domów mieszkał- d 'ał k h h • 

kto'ryeh dQszła wi'a.domośL 0 h . ZJ am się o ole ozac i zyciu 
'A ,..,RES REDAKCJI R SW " nych. W przeciągu cztoree me k ł h ź ·1 , K 'd k h , 
~ • : . . . przyjeździe obywatelki Niepsuj ~pełna lat odbudowano tyle do o c o ni rnw. az y ołe oz· 
,,Prasa". Plac Kościuszki 16, Zo.staliśmy ob. Niepsuj oio mów w jednym kołchozie. nik posiada własną krowę, wła 
telef. 250, godziny przyjęć czoną gronem ludzj, którzy, jak Podobnie ogromne są kołcho· sue śwlnie, własny dom rodzin 

fii~ pófoiej okazało, nie znali ji>j zy .,Czerwona Zorza', i „Zorza ny. Zainteresowaliśmy się s;z;cze 
10-12. przed tym spotkaniem. j'rzygna życia',. gólnio wnętrzem mie!lzkalnym. ••••••••••man.W• to ich tutaj zainteresowanie ży- _ Powiedzcie nam coś 0 ży· Domki s" czyst3, co roku od.na-

ciem ludzi w Zwiazku Ra.dziec wiane, każ.Ja rodzina. po:;iada 
· eiu ludzi w kołchozach 1 kim. Niezwykłość rozmowy z własny domek skła<lają.cy ~ię z 

tow. Niepsuj polegała. na dwóch izb. Widać, że ludziE' bar 
tym, że pytania zadawałem nie ZASTANAWIA MNIE PRZEDE dzo ko~hają. swe ogniska domo· 
;ja, a liczne audytorium. A py· wszysTKIM WIELKI we i mają sporo cza-ro, by je 
tania. te - trzeba przyznać - DOBROBYT przybrać. Sztuka ludowa w po-
ryły celowo stawiane i dotyczy - Największym i decydują- ~ta.ci kilimków ukraińskich, o-
ły najistotniejszych spraw. r.ym wrażeniem, jakie we mnie brnzów, wycinanek, a nawet i 

Złóż ofiarę 
na 

Odbudową· Warszawy 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Nasz 1'orespondenl łobry~znu pisze 

Co się .zmieniło w PZPW Nr 29 ? 
Załoga coraz bardziej zainteresowana procesem produkcyjnym 

Po ostatnim zebraniu w twierdzić, że wytknięty cel dawała jak najpomyślniejsze maszyn itp. 
PZPW Nr 29, poświęconym zostanie osiągnięty. Dowodzi wyniki. Bada skrupulatnie Na podstawie rozmów z ro 
omow1eniu dotychazasowej to również o głębokim uświa procesy produkcyjne, stacza botnikami, Radą Zakładową, 
produkcji orruz kwestii przed domieniu załogi PZPW często walki o szybszą dosta.- Przedstawicielami Partii i 
terminowego wykonania pła- Nr 29. wę odpowiedniego surowca i Dyrekcji można śmiał11 twier 
nu trzyletniego, daje się zau Dyrekcja Zakładu tak jak przędzy, umiejętnie wykorzy dzić, że tempo pracy i zain­
ważyć wzrastające z dnia na dotychczas tak i nadal wkła- stuje każdą okazję do właś- teresowani~ zagadnieniem 

· d>1ień zainteresowanie pra<:ą da wiele pracy, aby produk- ciwego zużycia czasu, spro- planu trzyletniego w PZPW 
':llRJws·zystkich oddziałach. cja na wszystkich oddziałach I wadza części rzamienne do I Nr 29 nie zmaleje. 

Już dziś do wyjątków na- · 
leży dotychczas stwierdzany z I • • 
często fakt oddalania się tka as uzone praco11.•1n1ce 
czy od krosien. Obecnie nie YY 
widzi się już robotników w 
korytarzach lub na klatkach 
schodowych, wyczekujących 
sygnału. oznajmiającego rz:a­
kończenie pracy. Obecnie na 
wszystkich oddziałach panuje 
zrozumienie i stwierdza się 
u robotników chęć wywiązy­
wania się z obowiązków jak 
najlepiej, jak najdokładniej. 
Stwierdzono nawet, że ilość 
odpadków znacznie zmalała. 

otrzymały premie pienię.żne 
W estetycznie udekorowa- szłość dla świata pracy. Dziś ska G€nowefa, Lange 5tefa­

nej świetlicy przy PZPW kobieta jest inżynierem, dy- nia, Warchoł Antonina, Knej 
Nr 29 przy licznym udziale rektorem fabryki, decyduje ska Zofia. Buczyńska Feli­
robotnic i zaproszonych goś- w sprawach politycznych i ksa, Kołodziejczyk Anna, 
ci odbyła się uroczysta aka- państwowych. Sza....--ifeber Blandyna i LaS-Ota 
demia z okazji Swięta Ko· Kończąc dyr, ~ęcin z UZ!fa Maria za dobrą pracę otrzy-
biet. niem podkreślił owocną pra- mały po 2.000 zł. premii. 

Uroczystość zagaiła prze- cę Koła Ligi Kobiet na tere Po krótkiej przerwie nastą 
wodnicząca Koła ZMP kol. nie fabyki i wyraził nadzie- piła część artystyczna. Wier­
Ba.zelak omówieniem znacze ję, że z dnia na dzień wzra- sze deklamowali tow. Hasal­

Są jeszcze wprawdzie tu i nia i jej dotychczasowych o- stać będzie liczebność człon- ski Pietrzykówna i Bazela­
ówdzie pewne braki i niedo- siągnięć. ków tej organizacji, z któ- kó,~na. Wystęny artystów" 
ciągnięcia, znajdzie się je~~ Nast~pnie z powołanego r~j już obec~ie dziesięć. ko- fabrycznego p~zed~zkola na. 
cze robotnik o niezdecydowa Prezydmm zabrał ?los dyr. b1et , za:iłu?UJe na spec.ia~ne grodzone zosfałv hucznymi 
nym stanowisku w stosunku ąaczelny tow. żęcm, kt6ry wyrożrueme za swą wydaJną. oklaskami Dzieciarnia ubra 
do podjętych pr::;ez szeroki rygłosił dłu~s;.e ~rzei:iówie: pracę w fabryce i pracę spo na w str~.ie regionaln'e. "d-­
ógół robotników postano- me o dawneJ 1 obecneJ roll łec:;mą. tańczyła krakowiaka i insce 
~ień - ale i to, jak twier- kobiet. Tow. ~ęcin wskazał Tow. tow. Więcław Maria, nizowRła kilka utworów rlzie 
dzą inni, zastanie wkrótce na wielkie osiągnięcia kobiet Kornacka Hele11a, Szmigiel- cięcy.ch. 
usunięte. Braki zostaną uzu- w obecnym ustroju Polski----------------------­

mebli jest wszędzie spotykana. ralności rodziny w kolehozie 
Ukraitiscy kołchoźni•!y :c-ą bar chętnie opowiadala nam sanaeja 

dzo gościnni. Witano nas wszę - śmiah się i my z nimi. Zwró 
dzie w ka:ldym domu jedzeniem. ciliśmy uwagę na. wielkt iloś6 
Jak się okazuje wita sill w ten dzieci, które są najwi11ks:ą ra· 
sposób każdego są.siada, który clością kni-dego ·kołchozu. 
nawet na chwilę wpadnie w go Cieszę się, że mogłam zaprzy· 
~cinę. Przy tej okazji micliśniy jaźnie się z kołchoźnicą - ł.: a· 
możność :>.aglą.dniQcia do śpiża· rią. Lukiczną. Chwastową.. Boi1a 
rek kołchoźników. U nicktón'ch terką Pracy i posłanką. Ch1rn· 
zajmują one pół pokoju. Skro stoT";a z jednego ha ziemi w 
mnie szacując w każdej takiej Hl48 roku osiągnęła 1015 me· 
epiża_rce _j~~t zapE.SÓW :.iywuości t.rów buraków. Otrzymała tytuł 
conaJmmeJ na dwa lub trzy „Bohatera Pracy ~ocjalisty(· Z· 
miesią.ce. Wędzone kiełbasy, I nej''. Z jej &łów najwyrafoil'j 
~zynki, słonina g'rubości ramie- przebijała miłoś~ kobiet do l;oł­
Lia, mąka, suszone owoce. c-· ~ ::n. Gdy Niemcy zrównali .r; 

Dowiedzieliśmy się że koł· ziemią. kołchoz „Paryska lfo,:in 
choz daje znaczne dochody. z na", kobiety pierwsze - bo lllQ 

c!ochodu rocznego 18 proc. przo żowi_e ich byli wówczas już p!Jd 
zna.cza na rozbudowę gospodar- Berlinem - wróciły na zgli~z­
ki, od 6 do 10 procent w for- cza .koł~hozu, wyg1·zcbały nory 
mifl świadczeń na rzecz państwa w . ziemi, przystąpiły do prac·y. 
a reszta ok. 75 proc. idzie do po Gdy mężowie wrócili z frontu 
działu pomiędzy kołchoźnik-:iw. stał.}'. już pierwsze domy w koł 

- A jak tam z zarobkami i cho~ie.. . . 
cenamH - dopytują siQ słu· Kobiety kocha.Ją pracę w kol· 
chacze. chozie .. - . Luba. Łobodianka w 

. . kołchozie im. Mołotowa. została. 
-:- ~~robk1 zalezne są od 1wy- przodo"·nic11- pracy wykonawszy 

d~J~osci pracY:. B,v~am w <;>l )rZ,Y .1200 roboczodniówek w przeci1ł· 
mkiieJ. cuk:owm d wkcs_oł.:J~o~ola:i· gu roku. Nie znnczy tQ bynaj­
~ eJ, ktor~ pr? n ~?e az~onme n:niej, by dzień rob.oczy w kol· 
2 tys. kwmtah cu~rn. Przecię~ chozie był dłuższy od 8-miu go 
ny zarobek ro.botm~~ . ,wyno~~ dzin. ł..obodianka potrafiła wy 
tam 1~00 rubli. . Pię.u.J sw~·- 1 J..onać przeciętnie dziennie 400 
~osztuJ\~7 r~li. d prz~~r· procent normy produkcyjnej 
. am eo ie :a i Je en, pn c 0 przy S·godzinnym dniu pracy. 
co~rych pap1erosó;v - 2 _ruble, Za wykonanie tych 'l'l'ysokich 
ponczochy zwyczaJne„ 17 ro., pa 11orm produkcyjnych otrzymała. 
r_~ ~ylouów produkcJi _ra~zioc- prócz normalnego zarobk„. w pia 
kieJ 57 - ~9 ~b. a widzrnłam niądzach (5 rubli SO kop. za 
U):lony w :i1edz1elę n.a ~ogach dniówkę) 48 metrów pszenicy 
v..-1elu panienek - wieśniaczek i żyta zemniaki słoni „ · 

ł kiA k ł h · ' ' n„, mi~ - cz on o c ozu. se, mąkr, owoce, pasze <!la wł1.s 
Jeśli idzie o artykuły spoży· 1:.-go bydłu. i nierogacizny. 

wcze, to są stosunkowo jesz- K obieta jest tutaj szanowans 
rze tańsze od artykułów prze· i traktowana jak townrzyez 
n:ysłowych. Za te 1400 rubli pracy,i często jest kierownicz· 
miesięcznego zarobku można n:i. ką. 
Ukrainie żyć lepiej niż u nas -- A jak was tam witali -
przy zarobku 80 tysięcy złot7, ch •lot-vtują. s1e ~luchacze. 
miesięcznie. - Pomijam już - powiafa 

- Jak wyglą.da życic świct li obywatelka Niepsuj - oficjalne 
cowe w kołchozie. ~ pyta się r1i cv.wykle serdeczne powitania 
uczennica 11-tolatki 1. rzi!du ukrailis:kiego i Komunisty 
Widzreliśmy Dom E:\;itm:y ,,; ćr.1foj ·Partii Ukrainy. . Witano 

\\·esołtJpod~łańsku przy stacji r.as na każdym kroku, pytano 
~elekcyjnej. się nas o warunki życia chłopa. 

Urządzono tutaj przcdstawic- aa wsi polskiej, tak jak wy do­
nie powitalne dla go~ci z Pol- pytujecie się o warunki ż~·cia. 
~ki. W przedstawieniu brali n· w kołchozie ukraińskim, na ton 
dział ws:qscy, a więc kiernwuik iemat można by dni i noee opo· 
stacji selekcyJ'neJ·, · . "iadań i przy tym śmiać się ze 

· Jl'go zona, łzami serdecznych wzruszeń. 
•lziHci - maj.:;ter maszyn 1-.nn. 
traktorzysta, szofer, a nawet Prz;vpominaru sobie, że w koł· 
~tróż nocnv. Przcd.'>t~wi1miem chozie „Zorza .7:ycia' ', gdzie 
byliśmy zachwyceni. ch rieliśmy zwiedzić jak naj'ldę­

ccj zagród chłopskich, witano 
l!RS wszędzie „przekąską,' '. Je• 
dna taka „prz;ikąska" wysta.r· 
czyłaby człowiekowi na 1!ały 
c1 zrnń. Z początku przyjmowali' 
my te Jlrzckąski, potem nmRie 
lis111y 1lnlikatnie odmawiać, by 
hśmy już syci. Nic nie pomogło 
G·dy w jednym domu broniłam 
~ię rozpac7.liwie przed gościn­
uo3dą. gospQdarzy, stary chłop 
powiPdział: „Jedz, jedz - go· 
łą.bko - u nas wszystkiego w 
bród'' . Opowiedziahm mu o ~oz 
~1·oju na ~zej gospodarki spół­
.; 7i clczej na wsi. Słuchał z znfo· 
trrC'sowaniem.,. 

W cukrowni, którą zwiedz3.liś 
rnv był klub dla 500 i·obotni­
kÓw ~ukrowni, wypo~aż:rny w ' 
radioaparaty, bufet, gry, z kli1· 
bu tego korzystają. wszyscy r'.l 
botniey, i ich rodziny. W kol· 
chozach „Parr~ka Knm u:;a''. 
,,Czerwona Zor,;a'' i Zorza ży­
eia'' ~ą podobne Domy Kultu­
ry. Ukraińscy kołchoźnir.y wita 
li nns pieśniami, a chóry maji:\ 
tak wspaniałe, że i w tcatrz·J 
kijow~kirn nie słyszeli<'<m.v Jop· 
•7.yeh. Ludzie ci naw.:-t pru eują.c 
śpiewają,.„" 

pełnione, a niezdecydowani 'Ludowej. Dziś kobiety na 
zgłoszą akces do współpra- równi z mę7,czyznami, na 
cy. · każdym odcinku życia zbb-

- Powiedzcie, czy młodzież 
,v wieku szkoluym chodzi do 
R~ koły do miasta, bo przP ci c ż ta 
ki kołchoz dnleko leży od mins•. 

Sk'a .el o.Ir! A „. A •m•U. i wysyłanie dzieci do szk6l to 
U iiiU \'il:W U U ~ B ~prawa nader trudua''. 

Pro8zono mnie, bym pozdro­
wiła wRzystkich lniizi pra<.•v w 
}" Jlsce, b,vm przesłała od ch!o­
pów ukraii.~kich gorące życze· 
1da dla. radllmszc:zań:;kidt go'• 
J•Orlarzy, a szczeg:!lnie dla Bo­
;;i:miłowic. gdzie nailer.iej r(lz· 
-.vija się wo~pod'iu·ka nspoler1.llio­
na''. 

Symptomy te pozwalają rowego budują lepszą przy-

CENNIK OGł,OSZE:S 

w dziennilm „GLOS TOl\IASZOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszefl wymiaro­
wych przyjęto 1 mm przez szerokoM t tamu (szpalty}. 
W tekście i za tekstem - 6 łam6w ,po 45 mm.. 

Ogłoszenia drobne liczy się za słowo. 

Wielkość ogłoszeń Za tekstem 

od l do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm llO 
od 201 do 300 mm 160 
powYżej 300 mm 200 

Nekrologi 

70 
110 
l60 
200 

Drobne 

30 zł. 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse ł kombinowane o 
100 proc. drorej. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 
o 50 proc. <lrożej, 

Ogłoszenia w numerach spe~jalnycb i okolicznościo 

wych o 100 proc. drożej. 

Od cen powyższych żadnych rabat6w nie ud.ziela się . 

Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za 
terminowy druk ogłoszeń nie ponosi sie żadnej od-po­
wiedzi'alności. 

K • ' Ski - Szkoła jest w każdvm k< l-
omltełow epowych (:bozie na l11lCJSCU. W kQlehozic 

Sklep Nr 14 (masarski) Sklep Nr 19 _ Wojska im. Mołotowa obowi'}zkow,ym 11n 
- WoJska Polskiego 1-3. Polskiego 1-3. ob. ob.: Ma- uczanierti w 10-latre obj i,: te są 
ob. Chybowski Stanisław - linowski Jan - Krzyżowa wszystkie dzieci. 128 starszych 
POW cl?.ieci synów i có1·ek kolcł,oź· 

~O, Pogoda Eugenia - 16, Czyżewska Helena - uików znajduje się na wy~iszych 
Antome~o 12 i Bakulara Ma Pl. Kościuszki 16 Boru- uczelniach radzie~kich . Chciała 
ria - Tekli 8. Skleo Nr 15 sław~ka Stanisława: Smugo h~· m podkreślić, w jakich wsn:\ 
Wilanów: ob. ob.: Kamiński wa 79. nialyeh warunkach prncnjc na'u­
Henr.yk - Antoniego 34, Sklep Nr 20 - Spalska czyciel radziecki w kołchozie. 
Chmielewska Irena - Spal- 8 ob. ob.: Remski Franci- Na 457 dzieci uczących się w 

ska 122 i Gawin Zofia - szek _ Spalska 26, Czyniak 10-letcie jogt ponad 30 nauczy 
Spalska 112. l\1aria - Spalska 25 i Ra- cieli. Największa ilość godzi,1 

k wykł11dowych nauczyciela wyrlO 
S ·lep Nr 16 - Wilanów tyński Stanisław - Spalska 5 · dzic:rnio uie więcej ponatl 

ob. ob.: Piwowarski Euge- 10. cztery. Ma więc możność pr7.y· 
niusz - Stawowa 4, Kraw- Sklep Nr 21 - Wilanów gotowania sir do wykładu i pm 
czyk Jan - Luboszewska 3 (Dom Towarowy) ob. ob.: ry nnd sobą. 
i Warych Regina. . . Chmielewski S!efan - Spal Jedna z chłopek, która przy 

Sklep Nr 17 - M1reck1e- ska 122), Woicka Jamna tyła tego dnia na targ do Ra­
go 107. ob. ob.: Życzyńska (Sosnowa 10) i Kamińska I c.r.mska ob. JarzęlH'ka, - pył.a 
Józefa - Nowy Port 26, Ja Wacława - Spalska 114. siv z ciekawości ą: „A jnk żyje 
niszewska Janina - Mirec- Składy Komitetów pozo- w takim kołchozie kobietał" 
kiego 100 i Dworaczak Jó- stałych sklepów spółdziel- - „Rozmawiałam z wieloma 
zefa. czych podamy jutro. ~obietami ~ kołc~ozie. Nieomal 

Sklep Nr 18 - Antoniego Przypominamy że dziś o z~. w~zystk1e ~ mch ."' młouy_m 
30 ob. ob.: Ulikowska Zofia crodz. 16-ej w l~kalu rz wiek11 .~n~ładn;ią ogm~k ·~ rodzm 

A t · K 1 "1 · . P Y ne. Y110s/\ miedzy m:i.;zl'nlrnm1 
- n omego 16, owa ska u. Zgorzehck1eJ· 34 odbę- i' ~n""a · · · · i· - k' 
St · ł A t · 3 d · . . . . •·•· ~ w pozyc.rn ma ~~1~~ ·1~n 
. ams awa - n omego 1 zi~ się zebranie mstrukcyJ rzuca.ją się w oczy. Gdyśmy ro 
t S~orek Władvsł::iw - An lne d_la ~złonków wszystkich i dzinom kołchoźników powtarza· 
tome'1o 89. kom1tetow sklepowych PSS. li te brednie, jaki\! o bre.kn mo· 

GŁOS 
or&'an t.6dzklego B:omlttt. 
I W0Jewódzkle1e komitetu 
PobllJeJ ZJrd11oc11one' Pant! 

ftołłołlllaeJ 
Redaguje: 

Kolegium lłedakeyme. 
W.)'dawee: RSW ..Prua„. 
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ZekladJ' " Graficzne R. s. w. 
,.Prua" Uxl.t, QJ. 2Wlrld 11 
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PANSTWO"' a 1'EA'l'R 
.WOJSKA POLSKIEGO W LODZI 

ul • .Jarana n 
Ostatni dńe6 

Dzlł o godz. IY.15 współczesna 
ltomedla polska Kazimierza Kor· 
eellego pt. ..Bankiet" 

We wtorek dn. 22. bm. premiera 
komedii znakomitego dramatopisa­
na h!szpańskiego Lope de Vegi pt. 
„Pies ogrodnika". 

TEA'fR .,MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 

(Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 16.00 i 19,15 dwa 

przedstawienia współczesnej sztu· 
lt: amerykańskiej Arthura Millera 
pt. „Synowie". 
W środę dn. 23 bm. premiera kome 
dli Emila AHgiera pt. „Zięć pana 
Perier". 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16-~j i 19.15 Komedio - farsy E. 
Pietrowa „ WYSPA POKOJU" Ka· 
la czynna od 12-tej tel . 123-02. 

PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

w todzl ul. 11-go Listopada 21 

Ostatnie przedstawienia komedii 
Michała Bałuckiego „KLUB KA W A· 
LERÓW". 

TEATR „OSA" 
Traugutta l tel. 272-70 

O godz. 19.30, w niedzielę I swię 
ta 'o 16 I 19.30 farsa M Slomczyń· 
•kiego I Z. Wiehlera p t. „Rycerz 
Szalony" z A. Dymszą 

Tl!A TR „LUTNIA" 
Plolrkowsk11 243 

Dziś I codziennie o godz. 19 15 
, BARON CYGAiq-SKI" operetka 
w 3-ch aktach (4 odsłonach) . 

TEATR LALEK R.T.P.D. 
Nawrot 27 

Codzienrue prócz poniedziałków 

godz 9 „Pinokio". 
W niedzielę t święta godz. 12 

„Historia cala o niebieskich migda 
łach". 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
Jaracia 2. 

W niedzielę dn. 20 marca rb. o 
godz. 19.30, sztuka w trzech aktach 
Sz. Diamanla „W NOC ZIMOWĄ" 

UW AGA DZIECI! 
Teatr Lalek „Faramuszka" czyn­

ny w kaidą nkdzielę i święto w 
godz. 12.00 i 14 OO w sali Polska 
YMCA, ul. Moniuszki 4a . 

W programie „Stach i Strach" . 

ADRIA - „W1elk1e Nadzieje'. 
EAŁTYK - „Wielka Nagroda" 
BAJKA - „Zaguhionc Dni". 
GDYNIA - Program Aktualności 

Kraj 1 Zagr Nr 12 " 
HEL - !dla mloclz.I -

„Zaklęta Narzeczona" 
MUZA - „Skarb". 
POLONIA - „Nikt nic me wie" . 
PRZEDWIOSNIE - „Aliszer Na· 
woil" , 
ROBOTNIK - „Zamieć Snieżna" 
ROMA - „Siódma zasłona ' 
REKORD - Dla mlodz. „Wvspa 
skarhów", dla dorosł - „Lekko· 
myślna siostra" . 
STYLOWY - „Znak Zorro'' . 
SWTT - „Ojczyzna" . 
TĘCZA - „Jasna droga" . 
T 1~ fRY - „Zuch Dziewczyna". 

Słońca" 

WISŁA - „Rudzielec". 
WOLNOSC - „Jasna droga". 
WtóKNlARZ - „Renegat" 
ZACHĘTA - ,On czy ona". 

startem łódzkich lekkoatletów 
Rok 1949 rokiem iubileuszowym przodownicy naszych sportów 

J esteśmy po „martwym se- nych i finansowych. A dziś? Skierniewic, Piotrkowa i To­
zonie" - jak określają W 25-tym roku pracy 20 mi- maszowa - Mazowieckiego. 

sezon zimowy zwolennicy spor Lionów złotych, które Państwo Tyle o sprawach organiza­
tów, uprawianych na wolnym ofiarowało PZLA na cele szko cyjnych. A sam kalendarzyk 
powietrzu. lenia zawodników, obozy kon- imprez? 

Marcowe słońce, usuwa dycyjne, szkolenie sędziów i W roku jubileuszowym 
resztki śniegu z bieżni i bo- zawodników, postawiło ŁOZLA Polski Związek Lek­
isk. Przechodząc koło stadio- ŁOZLA na nowej platformie koatletyczny powierzył Okrę­
nów, coraz częściej widzimy pracy, w pełnym oparciu o gowi Łódzkiemu zorganizowa­
kolorowe kostiumy trenują- czynniki, kierujące wychowa- nie w dniach 30 i 31 lipca mi­
c:vch zawodników. Każdy z niem fizycznym i sportem. strzostw Polski pań. Sierpień 
nich starannie przygotowuje Komisja Sportowa, ustaliła przyniesie nam zawody 
się do zbliżającego się sezo- już poszczególne klasy zawad- Gdańsk-Łódź ornz między­
nu, wiedząc, że sezon będzi~ ników, opierając się na ich wy okręgowe zawody lekkoatle­
bogaty w imprezy. nikach. Komisja specjalnie do tyczne juniorów. 9 październi-

Skoro lekkoatleci są częśc10 łoży starań, aby każde zawody ka zostaną rozegrane zawody 
Wo już na starcie, udajemy były przeprowadzone jak naj- Polski Srodkowej o puchar 
się do lokalu Łódzkiego Okrę- bardziej sprawnie, co jest jej im. Janusza Kusocińskiego. 
gowego Związku Lekkoatle- punktem honoru. Specjalną pozycję zajmują 
tycznego, aby zasięgnąć infor- w kwietniu b. r. dla wszyst biegi na przełaj. 
macji. . kich chętnych i miłujących Prawdopodobnie ujrzymy w 

Przy stole Zarząd in corpll- lekkoatletykę sportowców, tym sezonie na stadionach 
re. Poważne miny poszczegól- zorganizowany zostanie kurs łódzkich doskonałych lekko­
nych członków Zarządu mó- na sędziów _ kandydatów. w atletów Związku Radzieckiego. 
wią nam o tym, że .panowie tej chwili przeprowadza się o- Punktem kulminacyjnym 
ci poważnie nad czymś deba- stateczną weryfikację wszyst- ŁOZLA będą zawody jubile­
tują. Obok prezesa przedstawi kich sędziów lekkoatletycz- uszowe z udziałem olimpijczy­
ciele komisji sportowej, Wy- nych Okręgu Łódzkiego. Spe- ków. Proponowany jest tn ter 
działu Sędziowskiego, Propa- cjalną opieką otoczy się za- min 7 sierpnia. 
gandowego, Organizacyjnego. wodników i działaczy wsi. Roz no tych imprez musimy do-

- „Najwyższe władze spor- szerzy się sieć prelegentów. dać dziesiątki (dosłownie) in­
towe" - mówią członkowie którzy będą popularyzowali i nych nie mnie.i ważnych za­
Zarządu - doceniają znacze- zmierzali do umasowienia lek- wadów w samej Łodzi i całym 
nie, jah.-ie ma w sporcie lekko koatletyki. Dotrą oni do od- okręgu. 
atletyka. Dlatego zupełnie ległych miejscowości naszego Jak widzimy więc, stoimy 
słuszne jest rozporządzenie województwa. W akcji tej na najlepszej drodze, zmierza-
władz naczelnych, mówiące o przyjdzie z pomocą ZMP i jącej do umasowienia lekko­
tym, że w Polsce Ludowej nie Związek Samopomocy Chłop- atletyki. przodownicy wszyst­
może być klubu sportowego, skiej, oczywiście przy współ- kich sportów. Lekkoatletom 
który nie posiadałby u siebie pracy Woiewódzkiego Urzędu łódzkim, życzymy jak najlep­
sekcji lekkoatletycznej. Spe- Kultury Fizyczne}. szych wyników na bieżni. Wie 
cjalną opieką otoczymy wieś. Komisja Propagandowa i Or rzymy, że w łonie samego Za­
Automatycznie wzrosną przez ganizacyjna rozpoczęła już swo rządu, rok jubileuszowy bę­
to szeregi sportowców, upra- ją pracę. Nawiązuje się obecnie j dzie okresem konsolidacji i po 
wiających tę piękną dziedzi- kontakt z terenem Łowicza. ważnych osiągnięć. 
nę sportu. 
ŁOZLA w swej nowej stru-1 

kturze organizacyjnej po wal­ Dzisielsze 
nym zgromadzeniu, po. ocz:':"-' BOKS: hala P~S-u, u zbiegu 
szczeniu atmosfery, ktora. m~ ulic Skorupki I Wólczat1skiej, 
sprzyjała pełnemu rozwo7ow1 
lekkoatletyki - bez obaw ocze godz. I I-ta zawody finałowe o 
kl1ie na zbliżający sie sezon. 'drużynowe mistrzostwo Polski: 

Rok 1949, to iubile~s~o':"~ •Zryw - Gwardia Warszawa. 
rok ŁOZLA. 25 lat c1ężk1eJ I . . 
pracy, zmagań organizacyj- Przedmecz o godz. 9-teJ o dru 
11-1m..-"11....-U11--1111-1111-1111-1111-hll-llll-U 

Co usł-yszymy przez radio 

imprezy ••• 
żynowe mistrzostwo rezerw kia 
sy A LKS Wlókniarz II -
Zryw II. 
PIŁKA NOŻNA: bc•isko ŁKS 

Wló~ni.arza, ~orlz, I 1.30 zawody 
o mistrzostwo pierwszej ligi 
ŁKS Włókniarz - G~ardia-Wi-1 
sla Kraków. W Pabianicach o 
godz. Il-tej spotka się PTC z 

słowno-muzyczna dla dzieci. 14.30 Pomorzaninem o mistrzostwo 
Kt'ncert Polskiej Kapeli Ludowej . ligi drugiej. grupy północnej. 
15.00 „Krzyk jarzębiny". 16.00 --o--
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 16 20 
Muzyka poważna. 16.45 „Nowe Dział ofic.ialny ŁOZPN·t~ 
książki". 17.00 Koncert muzyki roz 
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J_lli 
I. Z podstawy zasadniczej: na 1 - wspięcie na palce, na 2 -

wspiąć się na pa.lee wyżej jesz cze, na 3 - powrót na całe stopy. 
Powtórzyć 10 - 12 razy. 

2. W małym rozkroku stań, lewa ręka na biodro. 
Wykonać prawym prostym ramieniem w barku 8 okrążeń 

(przodem do góry i tylem w dół). Zmiana ramion, prawe biodro 
i okrążenie lewym. 

3. W małym rozkroku, ramiona w bok, w łokciach skurcz, jedna 
dłoń na drugiej i przylóż je do czoła. 
Skręty tułowia: na I - w le- wo, na 2 - w prawo, 8 razy. 
4. W małym rozkroku o I m przed ścianą stań I Oprzeć dłonle 

o ścianę. Na I - ugnij mocno w łokciach ramiona, czoło doty­
ka ściany, na 2 - prostuj ramiona. Całość powtórzyć 8 - 12 
razy. 

5. Na krześle lub niewysokim stoiku stań! Postawa I 
Na t - unies prawą nogę zgiętą w kolanie, palce stopy w dół, 

ramiona wprzód, na 2 - wytrZ\'maj wzniesioną nogę i przenieś 
ramiona w bok, na 3 - ramion a wdół. prawą nogę opuść. 

Na 4, 5. i 6 - jak na I, 2 I 3 lewą nogą. 
Całość powtórzyć 2 - 4 razy. . 
6. Pół minuty bieg w miejscu lub dokoła pokoju. 
7. Pół minuty spokojnego marszu w miejscu. 
8. Obok stoika stań! Na 1 - wspięcie, ramiona w przód, na 2 

- półprzysiad, ramiona dołem w tył. na 3 - przeskok stołeczka 
bokiem z odbicia obu nogami. Wykonać 6 - 10 skoków. 

9 W niedużym rozkroku star\! Na 1 - luźny i powolny wy­
mach ramion przodem wzwyż, na 2 - opust w dól. 
Powtórzyć 6 - 8 razy. 

6.45 Sygnał czasu i pobudka 6.50 
Program dnia 6.55 Muzyka poran­
na. 7.00 Wiadomości gospodarczP. 
dla wsi. 7.15 Muzyka poranna 8.00 
DZIENNIK PORANNY. 8.20 Z pra­
sv stoi„ 8 25 Muzyka poranna. 8.40 
(Łł „Po rok.u pracy „Służba Pol­
sce" ppłk Kożluk komendant woje 
wód1ki S. P. 8.5.5 Wiadom. Społecz . 
Komit Radio!. Kraju 9.00 Nabożeń 
stwo z Poznania. 10.00 Audycja 
dla chorych. IO.to „U stóp Karko· 
nos1y". I I .OO „Wszechni<:a Radio· 
wa". 12.20 (Łł Komunikaty t \.25 
IŁ.I Ub..-ory Chopina t \.45 (ŁJ „z 
frontu radiofonizacji" - wiadom. 
w omów. Dyr. Okr. P. R A. Smie­
jana 11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 
12.04 Poranek sytnfoniczny. 13 OO 
Radiohonika. 13 10 Najciek audy­
cje przyszłego tygodnia. 13.15 
„Niedziela na wsi". 14.00 „D.iwig­
nia. jako narzędzie pracy". 14 1 O 
„Bzowa babuleńka" - audycja 

rywkowej. tB.10 „Pan Tadeusz". 
18.30 " ŻYWE WYDANIE DZIEŁ Komunikat Zarządu Nr. 2 
CHOPINA". W przewie - „Poeci .Podaje się do wiadomości: że 2. Wyciąg z komunikatu PZPN z 
rosyjscy o Chopinie" 20.00 DZ!EN- pismem PZPN z dnia 20. I. 49 L. dnia 11. 3 49 Nr. 5-49. 
NIK WIECZORNY. 20.45 (Łl Wia· dz. 43-49 została zatwierdzona zmia '„Zarząd PZPN wyda szczegółowe 
domości sportowe lokalne. 20 55 na nazwy klubu Sportowego Nep- wytyczne w zakresie zastosowania 
(ŁJ Komunikaty. 21.00 „Z życia tun Końskie na Z.K.S .M. Neptun. oszczędności w działalności Okr~­
Związku Radzieckiego '. 22.00 Wia- oraz z dnia 4. 2. 49 L. dz. 267-49 za gów I Klubów n.a terenie całego 
domości sportowe. 22.10 Muzyka twierdzone fuzją klubów KS TUR kraju. 
taneczna. 22.45 (Ł) Opowiadanie i HKS Skierniewice pod nową naz· W tej chwili z uwagi na szerok.ie 
llii Erenburga p. t. „Di.o", 23.00 wą KS ZPM Skierniewice. stosowanie kosztownych rozmów 
Ostatnie wiadomości 23.10 Muzy, I Powyższe zmiany nie powodują telefonicznych międzynarodowych 
ka taneczna. 23.50 Program na ju· automatycznych zwolnień zawodni bądź na nieMniej kosztowne kores­
tro 24.QO (Ł) Koncert życze1i i o ków. pondowanie za pośrednictwem te-
mów. progr lok. na jutro. I OO (ł.) W poczet członków ŁOZPN przy I lcgramów - Zarząd PZPN poleca 
Zakończenie audycji i Hymn. j~to KS ZrY'_" Opoczno i ZS Gwar- opraniczenie .rozmów t.elefonitz-

dia Tomaszow Mazowiecki. nych międzymiastowych i wysyła-

nie telegramÓ\V wyłącznie de 
spraw istotnie bardzo pilnych, lub , 
specjalnie ważnych z punktu wi­
dzenia ogólnych interesów piłkar­
stwa. 

Wysyłanie delegatów dla zała· 
VNienia spraw w Okręgach lub w 
PZPN winno róv,nież ograniczać 

się do wyżej podanych przypad· 
ków. 

3. Sekretarzem honorowym 
ŁOZPN-u został Ob. Kosiński Ka­
zimierz z Zw. KS Filmowiec Łóclf. 

11-IMl&1!'ll!mllll-llll-1111-llll-1111-llll-llll-llll-ll-ll-llll-llll-llll-1111~1111-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-IJIJ-lllJ-llll-lllJ-llll-1111-llll._ll 

Teodor Dr ei!!ier 10 to samo. Nie możemy przecież się przyznać, że uplanował dzo korzystne, gdybyśmy wcześniej od niego zabrali się do 
sobie całą rzecz, jeżeli nie oprzenfy s ię na nienol'malności tej roboty. Jak pan sądzi, czy aparat leży w tym samym 

Tr a g e d. ,. o Am e·ry ka n' ska umysłowej. Jeżeli użyjemy tego twierdzenia. dopiero wte- miejscu. gdzie się łódka wywróciła? 
dy stanie się wszystko jasne. - Pewnie. 

Rozłożył ręce szeroko, jakby chciał powiedzieć: - - .Musimy się naradzić, jak się do tego zabrać mó-
PrzysięZam, że nie wiem sam, co robić. wił .dalej do Belknapa. - W ten sp:lsób będzie zmiana w 

- Obawiam się, że nie będzie im przyjemnie - od­
rzekł Clyde, myśląc o Gilbei:cie. 

- Zobaczymy - mruknął Jephson po chwili milcze­
nia. - Ciężka sprawa, coraz trudniej się przedstawia, ale 
chyba to jedno zdoła pana uratować. · 

Spojrzał na Belknapa i spytał, co w ogóle myśli o mo­
żliwości samobójstwa. List:v Roberty wyrażały smutek, z 
którego często rodzą się myśli samobójcze. Może by przy­
puścić . że podczas tej wycieczki z Clydem po jeziorze bła­
gała go o wziecie z nią ślnbu. a gdy on odmówił, rzuciła 
się do wody? On zaś był tak przerażony i oszołomiony tym 
wypadkiem, że nie zdążył ie.i uratować. 

·- A cóż będzie w ' takim razie z tym wiatrem, który 
mu zrzucił kapelusz, z tą wywróconą łódką? - zapytał 
Belknap. Naradzali się, jak gdyby tu Clycle był nieobecny. 

- Owszem ! to jest dosyć prawdopodobne, ale można 
by powio;>-i-if'>ć . że ponieważ czuł, iż ma iej życie na sumie­
niu , nie chciał się przyznać, że popełniła samobójstwo. 

Na ti,, ju~ Clyde oburzył się ! poruszył niespokojnie, 
lecz nikt na niego nie zwracał uwagi. Mówią tak, jak gdy 
by nie był tu obecny albo nie miał swojego zdania w te.i 
surawie. Czuł naprawdę oburzenie i zdumienie, nie śmiał 
się jednak sprzeciwić . wiedząc. że jest bezradny. 

- Jak t,.,? Fałszywe zeznania? Dwa kapdusze„. garni­
tur.„ walizka„ . - wyrrncał z siebie Belknap takim t.onem, 
że Clyde zrozumiał, jak bardzo poważnie ten adwokat my 
śll o je;;<o doli. 

- No i co z tegó? - odrzekł Jephson z namysłem. -
IJW. Nid.ł ~ie wYora(!l.I iemv. .zawsze natkniem.,.,. &ie na 

- To na nic - protestował Belknap. - Mocniej jesz- oskarżeniu, co posłuży do przewleczenia sprawy. Oni bę­
cze stanie przeciw niemu opinia publiczna, gdy się dowie, dą twierdzili, że uderzył ją trojnogiem. my zaś im w ten 
że obiecywał jej małżeństwo, o czym zresztą mówią jej li- sposób podstawimy nogę. 
sty, a potem nie chciał dotrżymać słowa„. To na nic. Mu- - Rzeczywiście, prawda! - ucieszył się Belknap. 
s-imy wymyślić coś takiego, co mogłoby budzić sympatię, 
współczucie dla niego„. - A teraz sprawa tej walizki. która jest w rękach 

Spojrzał na Clyda wzrokiem, który mówił wyraźnie: Masona. Nie widziałem jej jeszcze, ale jutro obe.irzę. Wł:l-
- A to mamy z tobą robotę! żyłeś więc pan do niej ten mokry garnitur od razu, po 

Jephsonowi przyszło znów coś nowego do głowy. wyjściu z wody? 
- Ale! ten garniutr, któryś pan rzucił w jezioro przy - Nie, proszę pana. Wyżąłem go naprzód. Trochę go 

willi Cranstonów„. Niech mi pan opisze to miejsce„. Jak nawet wysuszyłem, a potem owinąłem w pap.icr, który po­
daleko od domu? został od śniadania i położyłem go między igłami świer­

Czekał, aż Clyde się namyśli i przypomni sobie dokład ków, które nasypałem pod spód i na wierzchu. 
nie miejsce. . - Nie pozostały więc ślady wilgoci w walizce, gdyś 

- Gdybym tam był, znalazłbym je odrazu. go pan późnie.i wyjął? 
- Wiem o tym, ale pan nie może wydalać się stąd Nie, zdaje się, że nie pozostały. 

bez Masona - odparł Jephson. - Nawet w ogóle nie po- - Nie jesteś pan jednak tego pewien? 
zwalono by panu stąd wyjeżd.lać. Jest pan w więzieniu - Nie. Nie mogę powiedzieć, bym tego był zupełnie 
i nigdzie pan wyjść bez pozwolenia władz nie może. My pewien. 
jednak musimy wydostać ten garnitur. - Dobrze. Jutro sam to zobaczę. A co do tych znaków 

Spojrzał na Belknapa i zniżając głos dodał: • na twarzy, czy pan się na pewno nie przyznał, żeś Ją sam 
- Musimy go wydobyć, oczyścić, odprasować ! ode- uderzył? 

słać, mówiąc, że był dany do czyszczenia, nie zaś ukryty. - Nie. 
Rozumiesz pan? A czy ten znak na wierzchu głowy powstał rzeczy-

- Mhm. masz pan rację - przyznał Belkn~p . Clyde wiście od uderzenia o burtę łodzi. tak jak pan twierdziłeś? 
zaś stał i słuchał z ciekawością , iak dwai prawmcy nara- - Tak. 
dzali sie nad różnymi fortelami. aby go uratować. - Mogą wszakże posądzać pana, 7..eś ją uderzył :ma• 

- A teraz ten aparat, który wpadł do jeziora. Musi- ratem? 
my go również wydostać. Sądzę jednak, że i Mason mu- - Pi-zypusz.czam. U. tak 
siał wpa~ć na te.n sam Dotn.Ysł, ale dla nas byłoby to bar- 0-035408 


